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„Nowa Reiorma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
Prenumerazca wynosi: 


roaania: pałrecznić kwcrieinie: misalgazala 
W miojsen RY... mE 24 koron 12 korou % koron 4 korony 
W Austro-Węgr. z przesyłką poczt. 32 , 16 , g 2 kor. 70 h. 
W Państwie Niemieckiem : 36 „ I. « 9 8 <g + a 
We Włosaech, I ranoyi, Anglii, Belgii, 
Szwajoazyi, Turoyi i ina. krajach 48 , 34 , 3235 4 „, —5 


Qddzislny numer (z ostatnie trzech dni) kosztuje 1G h.. z przesyłką pocztowa 12 h. — 
We Lwwwie w Biurze dzienpizów A. Olszewskiego uiica Kliinskiejc 2 | Plenna, uł, Karcis Lus 
dwike 9, de nabycia pe |2 b. Prenuneratę przyjmuje me tylko na cały miesie. 
Listy : pieniędzmi i prsekazy pieniężne na pronumezaiż i ogionacnia (inneraty) uprasza sią 
nadayłeć iranoe do Administracyi „N. Reformy“ w Krakowie, — Listów nieirankowanyah 
mie przyjmuje się. 
BRęhoptsow nadsysunych Ńedakeya nie zwraca. 
_ üres e ają 1 Administracyi: „N. Referma" ul. Jarielionzka 10. 
Towton Rodaicyj i Administracyi Mr 41. — Nr rach. poozt Kasy oszozed. 857.484. 


Gelem uregulowania nakładu 
prosimy 0 


wozesne nadesłanie prenumeraty. 
i ona kwartalnie: 

W Krakowie 6 koron. 

W AustroWęgrzech 8 korou. 

Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 
. Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek 
drukującej się obecnie w odcinku naszym po- 
wiesci Zbigniewa Orlicza p. t. „Moj kolega”. 


czuje jak Polak. 


Biedni Niemcy! 


pod datą 23 b. m.: 


przeciwko któremu skierowała się cała złość 
teutońska z powodu „paralelek* śląskich. ma 
ustąpić, a równocześnie z tą wiadomością do- 
Rosi „Alldeutsche Correspondenz“ z Opawy, że 
w tamtejszych kierujących kołach stronnictwa 
narodowo-niemieckiego otrzymano z miarodajnej 
strony zapewnienie, że polskie i czeskie klasy 
równoległe, utworzone przy seminaryach nau- 
czycielskich w Cieszynie i Opawie, będą 
z końcem roku szkolnego 1904% znie- 
sione, a natomiast utworzy rząd 
osobne seminaryum z polskim i cze- 
skim językiem wykładowym... w Mo- 
rawskiej Ostrawie. 

Obydwie wiadomości uzupełniają się nawza- 
jem. Bo, jeśli się sprawdzi, że prezydent gabi- 
netu usunie hr. Thnna ze stanowiska naczel- 
nika rządu krajowego na Śląsku, to na czyn 
taki nie można się inaczej zapatrywać, jak, że 
dr Koerber zamierza cofnąć się wobec na- 
cierających krzykaczy niemieckich i czyni u- 
stępstwa. Druga sprawa byłaby poniekąd tylko 
następstwem pierwszej, dalszem cofamiem się 
rządu przed groźbami Niemców ze Śląska, aż 
na — Morawy. 

Tej drugiej wiadomości, mimo wszelkich za- 
pewnień o jej wiarygodności, trudno dać wiary, 
gdyż trąci ona wręcz niedorzecznością. Śląsk 
potrzebuje polskich i niemieckich sił nauczy- 
gielskich, co stwierdza ministerstwo oświaty, 
a nawet niemiecka śląska Rada krajowa szkol- 
na, a rząd urządza, aby temu brakowi sił za- 
pobiedz, seminaryum na —- Morawach, w inny: 
kraju koronnym! ! 

Na utworzenie osobnego semiuaryum zgodzą 
sie bez wątpienia bardzo chętnie Polacy i Cze- 
si. bo to odpowiada lepiej ich interesom naro- 
dowyin. jeez, żeby te seminarya miały istnieć 
w innej prowincyi lub gdzieś w zaścianku, a 
nia w Cieszynie i Opawie — na to z pewno- 
ścią nie zgodzą się ani Polacy, ani Czesi pod 
zadnym warnnkiem. Zapewnienie to duć można 
Niemcom juź teray w formie jak uajdobitmej- 
szej. ma . z 

Nie dosyć tego wszystkiego. Oto donoszą nie- 
które dzienniki, że w Cieszynie utworzył sią 
komitet, zbierający składki na bursę dla nczniów. 
Komitet zwraca sią do wszystkich rodaków 
niemieckich z odezwą, na której wstępie czy- 
tamy: 

„Na wschodzie najdalszym marchii wscho- 
dniej („Ostmark*), na granicy kraja Polaków, 
stoimy my, Niemcy ze Śląska wschodniego, na 
stanowisku ciężko zagrożonem. Myśmy tu w 
środku zalewu słowiańskiego, zagrożeni od 
wschodu przez Polaków, a od zachodu przez 
Czechów, rozwinęli i wywiesili sztandar nie- 
miecki i będziemy go, za wolą Bożą, strzegli 
mężnie po wszystkie czasy. Słowiański wróg 
dziedziczny wyciąga coraz więcej swe pazury 
po niemieckie dobro, po własność nie- 
miecką —- w szczególności po stolicę Śląska 
wschodniego: Cieszyn“... 

Wypada mi chwilowo pióro z ręki wobec tej 
wyuzdanej bezczelności. Więc ta ziemia Pia- 
stowska, ta od lat tysięcy rdzennie polska dziel- 


A więc poszli! s 


Wczoraj — jak donosi na innem miejscu za- 
mieszczony telegram z Wilne — odsłonięto w 
stolicy Litwy pomnik carowej Katarzyny IL 
Obecnym był na tym akcie w. ks, Michał Ale- 
ksandruwicz, minister spraw wewnętrznych ks. 
Światopełk-Mirski, cały urzędowy świat rosyj- 
ski i.. 60 przedstawicieli szlachty 
polskiej. 

Stała się zatem to, czego obawiano się w 
szczerze patryotycznych sferach polskich. — 
Garstka „szlachty“, zaszczycona przewodni- 
ctwem w urzędach ziemskich, poszła na lep sy- 
renich słówek ks. Mirskiego i przyjęła udział 
w uroczystości odsłonięcia pomnika, który 
ma być symbolem ostatecznego wcie- 
lenia Litwy do Rosyi. Bez względu na 
to. czy newy minister spraw wewnętrznych do- 
trzyma przyrzeczeń, danych szlachcie polskiej, 
udziału jej w tym akcie nigdy i niczem uspra- 
wiedliwić nie można. 

Są rzeczy i sprawy, które nie mogą być 
przedmiotem targu politycznego, bo są one wła- 
snością całego narodu Wara od nich je- 
dnostkom! Do takich rzeczy i spraw należy 
nietykalność Litwy, jako składowej części da- 
wnej Polski. Nie wolno nikomu z Polaków 
kłaść podpisu swojego na kontrakcie sprzeda- 
nia Litwy w zamian za jakiekolwiek ustęp- 
stwa ze strony Rosyi A takiem położeniem 
podpisów było wzięcie ndziała w odsłonięciu 
pownika Katarzyny II przez kilku przedstawi- 
cieli szlachty polskiej, mietyiko nie mających do 
tego od narodn mandatu —- lecz przeciwnie, 
działających w tym wypadku swiadomie wbrew 
intencyom ogółu polskiego. 

Da hcznija, koorych nie wolno draźnić i beż: 
cześcić e rych zdeptanie nie incźe 0- 
kupić żadnej transakcyi politycznej. Te uczu- 
cia są składową, integralną częścią poiskiej 
duszy. Wara od nich temu, kto sam ich war- 
tości nie pojmuje! Do tej kategoryi polskich 
nczuć narodowych należą te, jakie wiążą się 
2 esohą carowej Katarzyny II i historyą jej 
rządów. Ci „szlachejce polscy”, co poszli wczo- 
raj w Wilnie pod jej pomnik, mieli, w myśl 
wyraźnie określonych intencyj ks. Mirskiego, 
obecnością swoją zaŚświadczyć, że Polska wy- 
zuła się z nczuć swej wzgardy do tej carowej, 
ro na Litwie i w Polsce łubieżną dłoń poło- 
żyła. mielh stwierdzić swoją obecnością, że Pol- 
ska godzi się z teraźniejszością za cenę mar- 
nych ustępstw, w świetle niepewnych przyrze- 
czeń jej ukazanych. s 

Polska musi zaprotestować przeciw temu, ja- 
koby kilku przedstawicieli „szlachty polskiej" 
było w tym wypadku wyrazem uczuć całego 
narodu: Polska musi stanąć w obronie swej 
własności, a przeciw sponiewieraniu i deprawa- 
cyi swej dnszy. 

Za zboczenia polityczne, za nierozum. wolny 


Z = gerowskiego braterstwa. Ciekawym, czy i jakby 
uwag pesymı sty. pn oddziałało na naszych galicyjskich zapaśni- 
ków. 

= | — N. p. na Stapińskiego i ks. Stojałowskie- 
(Raadkia: chwile w życia dsiennikarskiem. — Wyklu- go, — Odparł zagadnięty. Ha, jako „bracia“ 
DE] polityki wa OE wypo a cS £- | musieliby wypić „Bruderschaft". To byłby bo- 
ność prasy — Chłodne powitanie. — Pod suggestyą | ski widok: Stojałowski w objęciach Stapińskie- 

kongresu. — Z deklinacji radzieckiej ) go! Wolałbym go od szampana. 

Mes- Tutaj mogłoby przyjść do takiej konfra- 
ternii. że połowa dzienników galicyjskich prze- 
stałaby wychodzić, bo nie miałaby powodu do 


Ra; na rok, w jednem mieście na kuli ziem- 
skiej są dziennikarze kochani. podczas kon- 
gresy międzynarodowej prasy. Tego roku ko- 
chano nas w Wiedniu, w tej rezydencyi, w któ- | kłótni.. przepraszam, do polemiki. Bo jeżeli — 
re] schodzą się druty najzawziętszej nienawiści |ot, patrz Pan — Lueger, arcymistrz chrześci- 
narodowej, Kochał nas prezydent dr Koerber jańskich socyalistów, ściska się wobec bisku- 
w języku tranenskim i niemieckim, kochał nas! pów i prałatów z niechrześcijańskim liberałem, 
ka. marszatwk krajowy, a najbardziej ze wszy- Bingerem, to wszystko na świecie jest możliwe. 
stkle, |nimistrz wiedeński, dr Lueger, który, Nie dziwię się, że inni koledzy moi, co do 
ŻapiaSząjąc nas w podwoje biesiadnej, wspa-, Wiednia nie pojechali, z wielką indygnacyą o 
p Sal ratuszowej, zapewniał, że teraz „je-|naszym kongresie pisali. Radzę im, aby na 
mó ćmi Wszygcy sobie równi, jesteśmy WSZYSCY | przyszły rok wzięli w nim udział, gdy zbierze 
„MIL I Biogtrami*, — Natnralnie tylko pod-|się w Leodynm. Tam także będą nas kochać. 
czas uczty. Póżniej już „Bruderschaft* nie obo- | Od indywidualnego odczucia zależy, czy i jak 
wiąznje. Ale dobre i to. życiu dziennikar- | reaguje się na objawy miłości. Nie trzeba ich 
skiem takie chwilą są niesłychanie rządkie. (brać ani zbyt gorąco da serca, ani robić z nich 
To hasło biesiadne tchneło Ww duszę moją | tragedyi. a wtedy spędzi cię na kongresie zno- 
ducha anielskiej zgody. Niestety koło mnie za-|śnie kilka chwil dziennie, albo nawet kilka dni 
w jednym tygodniu. Jest to przecież w życiu 


gjedh w ratuszu wiedeńskim koledzy, 2 którymi 4 
nigdy "g nie gniewałem, nje mogłem wiec tak | dziennikarskiem zjawisko, godne uwiecznienia. 
Nawet same obrady kongresu, podczas któ- 


na poczekaniu, spieniężyć braterstwa i sio- 
strzeństwa Tu Francaz z Brukseli, tu inny|rych jaż ani jeść, ani pić nie dawali za darmo, 
jego rodak z Paryża, trochę dalej „kochany |miały momenty bardzo podniosłe. Np. prezy- 
kolega” Z Londynu. Cóż nam to szkedzi, — |dent kongresu zapowiedział zaraz na wstępie, 
możemy SIę kochać, i tak Tozjedziamy sią Z2|że dwa motywa kierować nami będą podczas 
parę godzin. aby się może nigdy w życiu nie |Obrad: sprawiedliwość i odczucie ludzkości. — 
Spotkać, | rzeczywiście nigdy na żadnem ze-| Wszelka polityka wykluczona zostaje bez mi- 
braniu publicznem nie widziałem takiej zgody |łosierdzia. Į dzięki temu hasłu, wcale nie gor- 
a harmonii, jak na tej, nczcie dziennikarskiej, |szemu od Lnuegerowskiego braterstwa, rozdzie- 
ków rej brało udział przeszło 800 nueczestni- | leno uczestników kongresu na grupy nie wedle 
A d narodowości, lecz wedle państw — a więc n- 
So a E „ay. panio - —wapwprccę oni 
egl — a tuta ie . | ŚWI losi, a i = 
na których trzebaby WYDrópować hasla Tane- s aati p cod KIRO 
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aby nadsyłali datki pieniężne na burse, która 
będzie miała na celu przygarnięcie uczniów 
szkół średnich, przybyłych z rozmaitych okolic 
kraju, a nadto stworzy dła potrzebujących dru- 
gi dom i wychowa ich w ścisłej karności i nie- 


Z Wiednia pisze nam nasz korespondent |mieckiej prostocie. „Przytem — powiada ode- 


zwa dosłownie — mamy zamiar przyciągnąć do 


(-r.) Prezydent krajowy śląski, hr. Thun, | siebie niemieckich uczniów seminaryum nauczy- 


cieiskiego, aby im nankę młatwić, by żywo- 
tność zagrożonego niemieczitgo seminaryum u- 
trzymać. 

Szlachetni mężowie rodn teutońskiego zamie- 
rzają „czapką, papką i sołą' wyłapywać pod- 
stępnie młodzieniaszków, szczególnie ze wsi pol- 
skich pochodzących i rzucać ich żywcem w pa- 
szczę smoka germańskiego. Istny handel ludźmi 
w formie najwstrętniejszej 


Sprawy ruskie. 
(Przed Sejmem — Rady sazonowe. — Rusini wobec ks, 
Mirskiego. — Spór o „Ryknice*). 

Zdaje się, że nowo wybrani secesyoniści ru- 
scy nie ulegają żadnym złudzeniom co uo swe- 
go stanowiska w zbierającym się Sejmie. O pe- 
symizmie i przygnębieniu, panującem w nieda- 
wno ponownie ukonstytnowanym klabio ruskim, 
świadczy chociażby skromność, z jaką zawia- 
domiono o tem ogół ruski w notatce kronikar- 
skiej, która spowodowała „Diło* do króciu- 
chnej, ale złośliwej uwagi na temat małomó-. 


wności posłów. — I istotnie sesya sejmowa za | 


pasem, a dzienniki ruskie milczą, jak gdyby 
nie wiedziały, co o niej myśleć. Jeden tylko 
„Rusłan* zdobył się dotąd na rzuconą mimo- 
chodem uwagę, w której ze źle tajonym żalem 
mówi o stracie, poniesionej przez sejmowe 
przedstawicielstwo ruskie wskutek upadku Bar- 
wińskiego i stwierdza, że wskutek tego upadku 
posłowie ruscy wejdą do Sejmu rozstrojeni, po- 
nieważ chcąc być konsekwentnymi, nie będą 
mogli przyjąć do kłubn swego tych, którzy po- 
szli przeciw uchwale klubu poprzedniego i po- 
nieważ nie mogą przyjąć do swago towarzy- 
stwa takiego „niedojdy pod każdym względem“, 
jak ks. Kffinowicz. W tych skromnych słowach 
zawiera się wyraźna chęć nutrndnienia pozycji 
niedawnym kolegom p. Barwińskiago. który ma 
do nich żaś o ta, »plłims vrzepaść. -— 
Wybrane jednak de dba środki są weale nie- 
fortunne, bo nie uważają ks. Effinowicza za 
nic więcej, jak tylko za... ks Effinowicza. Nie 
należy przecież przypuszczać, że będzie on wię- 
kszym „niedojdą*, niż np. pos. Barabasz. chłop 
moskalofilski, który w klubie ruskim zasiadał 
wraz z p. Barwińskim i zasiada obecnie w dal- 
szym ciągu... 

Z powodu zbliżającego się zastoju robót w 
gospodarstwach wiejskich wzywa „Diło* pa- 
tryotów ruskich, aby wyzyskali te ferye wło- 
ściańskie i zajęli się reorganizacyą i wypiele- 
niem czytelń „Proświty*, których wiele „zaśnie- 
działo” — aby zakładali po wsiach „Sokoły“ 
i „Sieze”, jako najlepsze organizacye wiejskiej 
młodzieży, aby otwierali knrsa dla dorosłych 
analfabetów i aby wreszcie zabrali się żwawo 
do pracy ekonomicznej, nakłaniając włościan i 
pomagając im do zakładania Kas Raifeisenow- 
skich, Kramów, Kas czytelnianych i t. p. 

Nominacya ks. Światopełk-Mirskiego następ" 
cą Plehwego, dała „Diła* sposobność do wy- 
stąpienia z ciekawym artykułem powitalnym w 
tonie wybitnie wszechukraińskim. w przeciw- 


mnie raz na „Ausiryaka* z Krakowa — drugi 
raz, i to już przez pomyłkę, na „przynależne- 
go* wraz z Krakowem do Rosyi. A kiedy ra- 
zem z Czechami wystąpiliśmy z wnioskiem 


25 Września 1904. 


Rok AX MI. 


Prenumerate przyjmują: 
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od złej woli, może kiedyś historya dać rozgrze-| nica, jest ich dobrem, ich własnością? — Lecz |stawieniu do panującego zwykle w tem piśmie dnostek , zaliczających się do stronnictwa mo- 
szenie; ale nie może być przebaczenia za to,|wróćmy jeszcze do odezwy. Zwraca się ona da-| tonu specyalnie „galicyjsko-ukraińskiego". — skalofilskiego. Stąd i charakter jego był prze- 
gdy ktoś w decydującej chwili nie myśli i nie lej do wszystkich Niemców z błagalną prośbą, 


Streściwszy znaną rozmowę Mirskiego z człon- | ważnie moskalotilski, o ile w tym wypadku 
kiem redakcyi „Echo de Paris“, pisze „Diło*: można wogóle mówić o jakimkolwiek charakte- 

„W granicach tego (rosyjskiego) państwa rze polityeznym. Wprawdzie do Towarzystwa 
mieszka blisko trzydzieści milionów naszych należeli także i Ukraińcy, zle stanowili bezsilną 
braci i dzisiaj my wiemy o tem, że nie w | mniejszość. Niemniej zaczęli oni bruździć To- 
Galicyi, ale na Ukrainie leży punkt warzystwa, podkopując jego znaczenie i stara- 
ciężkości naszego narodowego bytu. jąc się je zdezorganizować, aby w ten sposób 
Galicya — jak to juź bardzo bystrze zauwa- |tem łatwiej je opanować. Moskalofile broniąc 
żył wszechstronny umysł Dragomanowa — ty|l- się przed tem, przeforsowali na ostatniem wal- 
ko tymczasowo, wskutek wyjątkowych okolicz-:nem zgromadzeniu cały szereg zmian statutn, 
ności, wśród których żyje Ukraina. odgrywa pojętych w tym duchu, aby wpływ Ukraińców 
rolę naszego narodowo-kulturalnego ośrodka. |na sprawy Towarzystwa jak najbardziej ogra- 
W rzeczywistości ośrodkiem tym powinna być |niczyć. Obecna na zgromadzeniu mniejszość u- 
i w normalnych warunkach musi być trzydzie- | kraińska usiłowała nie dopuścić do uchwalenia 


stomilionowa Ukraina, podczas gdy właściwą 
rolą Galicyi jest tylko spełnianie zadań wału 
ochronnego przed Polską, wału, na którym 
z całą zawziętością musimy stać dopóty, dopóki 
rozwój olbrzyma Ukrainy nie da nam ochrony 
silnej przed polską zaborczością. Z tej wyższej 
perspektywy na dalszą przyszłość, los Ukrainy 
i wewnętrzne rosyjskie położenie ważniejsze są 
dla nas, Galicyan, od tego. czy ministrem pre- 
zydentem jest w Wiedniu dr Koerber, czy inny 
jaki austryacki biurokrata, i dlatego wszelkie 
zmiany czy też tylko nadzieje jakichkolwiek 
zmian w Rosyi muszą w nas budzić żywe za- 
interesowanie*. 

Myśl zasadnicza, wyrarona w pierwszej Czę- 
ści przytoczonego ustępu, jest zupełnie słuszna. 
Jednakowoż „Diło*, bojąc się widocznie dal- 
szych konsekwencyj, wynikających nieuchronnie 
z takiego założenia, wywraca nagle koziołka 
na „wale ochronnym“ Galicyi i oświadcza, że 
chce na nim stać dopóty, dopóki „olbrzym 
Ukraina* nie przestraszy Polaków. Takie po- 
stawienie kwestyi jest zgoła naiwne. „Diło* 
będzie broniło wału, podczas gdy rdzeń „olbrzy- 
ma“ będzie wiądł i trupieszał. Wszystko bo- 
wiem przemawia za tem, że prędzej ten „ol- 
brzym ukraiński“ rozpadnie się, niż ożyje. — 
A wówczas „Diło* gotowe wyjść na swoim 
„wale“, jak nasz Zabłocki na mydle. Dziwnego 
nabożeństwa „politycy* z „Diła* nie umieją 
stanąć na takiej wysokości myśli politycznej, 
aby z niej spostrzegli, że rząd rosyjski prędzej 
zgodzi się na rozwój narodowości kirgiskiej, 
jakuckiej i t. p., niż ukraińskiej, bo posiadanie 
Ukrainy, jako integralnej czóści terytoryum nie 
państwowego, ale narodowego. jest kwestyą już 
inta państwową, ule narodowo-rosyjską. Rosy, 
pozbawiona Ukrainy, Rosya, zmniejszona etni- 
cznie de dwudziestu gubernij rdzennie wielko- 
rosyjskich, centralnych, przestałaby być Rosyą 
[0 tem wiedzą najliberalniejsi, ale politycznie 
wie „Diła” w bezgranicznej naiwności swojej 
apelują do lojalności i tolerancyi, grzeczności 
niemal ks. Mirskiego, aby „pozwołił* obndzić 
się utraińskiemu elbrzymowi, tak. jakby możli- 
wem było, aby ktoś wykroił sobie, dajmy na 
to. żołądek jedynie z uprzejmości i uczynności 
dla sąsiada.. 

Typowym objawem sporów partyjnych wśród 
Rusinów jest obok wymyślań, jakiemi się stale 
darzą główne organy partyjne, także walka 
o panowanie we wszelkich możliwych instytu- 
cyach społecznych, ekonomicznych i kulturalnych. 
W tych dniach walkę taką stoczono o sambor- 
ską „Ryznycę* — skład szat i aparatów litur- 
gicznych („ryzny* po starorusku — szaty). — 
Towarzystwo to akcyjne o celach handlowych 
i humanitarnych zarazem. bo część czystego zy- 
sku przeznacza statut na wsparcia dla wdów i 
sierot po księżach, powstało z inicyatywy je- 


będzie dopiero, gdy Sejm czeski otworzy podwoje! 
A jak uchwaiy kengresu oddziałały na część 
| naszej prasy krajowej, miałem najlepszy dowód 
,w kampanii dziennikarskiej o mandat po Ro- 


przeciw Samowolnemu odbieraniu dziennikom | manowiczu, która toczyła się właśnie podczas 
debitu pocztowego i wydalaniu korespondentów | kongresu. „Jeżeli ta „godność“ dalej w temsa- 
z obcych państw, wystraszyło się nim prezy-| mem tempie wzrastać będzie, dojdzie do prze- 
dyum kongresu i bało się go wnieść na porzą- | straszających wprost rozmiarów. 


dek dzienny, tłomacząc. ża tchnie.. polityką. 


Kraków powitał mnie, po moim powrocie 


Trzeba było dłuższej perswazyi, aby wytłoma-|z kongresu, wielkim chłodem. Temperatura ob- 


czyć upornym, że w pewnych wypadkach mo- 
żnaby nawet politykę pogodzić ze sprawiedli- 
wością i odczuciem ludzkości. 

Albo znowu inny moment, gdy toczyła się 
kwestya „godności prasy“. Raferentem był je- 
den z wybitnych feletonistów wiedeńskich, bę- 
dący zarazem autorem dramatycznym. Zaczął 


niżyła się szalenie. Przypisywałam to zjawisko 
zrazu urzędowemu objęciu przez dra Lea pre- 
zydentury miasta, — przekonałem się jednak 
niebawem z zapisków meteorologicznych, że na- 
wet tam, dokąd nie sięga autonomiczna pra- 
wica p. Lea, śnieg zaczął padać. To pocieszyło 
mnie do pewnego stopnia; w przeciwnym razie 


od skromnej zapowiedzi, że jest jednym z tych, |żałość moja byłaby dzisiaj doszła do zatrważa- 


co bywają w dziennikach wieszani, i co sami 
wieszają innych. Nastąpił potok, ba, istna la- 
wina słów, z taką namiętnością z szerokiej pier- 
si wyrzucanych, żem sobie pomyślał: biada temu, 
kogo on zechce... powiesić. Powoli, powoli osty- 
gał jednak żar jego wymowy i przeszedł w po- 
szept liryzmu, gdy reterent począł tłomaczyć, 
jak to w polemice ostrożnym być należy w do- 
borze słów. szanować godność pióra własnego 
i cudzego i t. p. A kiedy z trybuny wiedeń- 
skiego kongresu zapadł wyrok, że za występek, 
czy nawet zbrodnię, uważać należy obrazę ob- 
cej narodowości, nie mogłem powstrzymać się 
od łez rozezulenia, Wreszcie spór narodowy 
w Aastryi będzie rozstrzygnięty, bo przy tak 
pogodnem usposobieniu prasy przyjść musi do 
poroznmienia, nawet między Czechami i Niem- 
cami. 

Dotąd jednak, zdaje się uchwały kongresu 
o godności prasy nie zaczęły Niemców cbowiąų 
zywać. Niewinne paralelki polskie i czeskie na 
Śląsku wprawiły ich w taki atan podrażnienia, 
że prasa ich znalazła sią dawno poza granica- 


W dalszem Następstwie tej zasady pasowano mi poszanowania praw innych narodów. Co to 


jącego stann. gdy dowiedziałem się z Czasu“, 
jakoby na kongresie wiedeńskim awydatniła 
się fatalna tendencya, ŻE nie prasa jest dla 
społeczeństwa, lecz społeczeństwo dla prasy, 
innemi słowy, jakoby hołdowano zasadzie, że 
nos jest dla tabakiery, a nie tabakiera dla nosa. | 

Artykuł „Czasu“ jest napisany przytem z tæ- 
ką erudycy:, że absolutnie doczytać się niepo- 
dobna, na czem to twierdzenie się opiera. Bo 
to przyznaję, że kongres właściwie chciał i żą- 
dał bardzo inało wogóle, a do „Społeczeństwa* 
z żadnem żądaniem się nie zwracał Kongres 
był, zdaje się, dla tego tak kochanym przez 
burmistrzów. marszałków i ministrów, że nicze- 
go od nich „ie chciał}, a przyjmował wspaniało- 
myślnie, co mu dawano. 

Więc woluy od wszelkiej zawziętości kn no- 
wemu, zaprzysiężonemu prezydentowi miasta 
Krakowa, chciałem przyczynić się do ustalenia 
odmiany iego nazwiska, przez zamieszczenie fa- 
chowej w tym względzie opinii dra Zawiliń- 
skiego. Działałem poprostu bezwiednie pod sug- 
gestyą szczytnych hasel kongresu międzynaro- 
dowej prasy. Widzę atoli że wśród pewnej 


tych zmian zapomocą zjadliwej obstrukcyi. która 
jednak, oprócz wzajemnego wymyślania, jakiem 
odpowiadały sobie „Diło* i „Hałyczanyn*, ża- 
dnego innego nie miała skutku. Ukraińcy zo- 
stali odparci na całym froncie i o zawładnięciu 
samborską „Ryznicą* długi czas nie będą mo 
gli myśleć. 


|, 


Kongres niemieckiej socyalnej demokracyi 
w Bremie. 


Oå tygodnia obraduje w Bremie tegoroczny 
kongres niemieckiej socyalnej demokracyi, dru- 
gi z rzędn po świetnem zwycięstwie, jakie par- 
tya ta odniosła przy wyborach do parlamentu 
niemieckiego w roku 1903. Poprzedni odbył się 
w Dreznie i był, jak wiadomo, bardzo burzliwy. 
Ku wielkiej radości prasy konserwatywnej ście- 
rały się na nim z niezwykłą zaciętością dwa 
prądy: radykalny, niejako rewolucyjny, i umiar- 
kowany, reformowy. Jeżeli atoli prasa. ta spo- 
dziewała się po tym kongresie silniejszego je- 
szcze rozłamu w tem największem obecnie 
stronnictwie niemieckiem i jeszcze ostrzejszych 
starć na jego tegorocznym kongresie, to wielki 
spotkał ją zawód. Dwa te kierunki wprawdzie 
i dziś jeszcze zaznaczają się silnie w stronni- 
ctwie, na razie jednakże sporne między niemi 
kwestye usunięto na plan drugi. a z programu 
kongresu w Bremie wykluczono wszystko, co 
wywołaćby mogło zajścia, podobne do zeszłoro- 
cznych w Dreznie. 

Głównym przedmiotem obrad była tym razem 
kwestya ściślejszej organizacyi stronnictwa. Ol- 
brzymi wzrost liczby głosów socyalistycznych 
przy ostatnich wyboracii nie oznacza jeszcze. 
izby stronnictwo, jako tukie, wzrosło w takiej 
samej mierze. Znaczna część tych głosów od- 
dana została przez ludzi, którzy bynajmniej je- 
szcze nie są socyalnymi damokratami, lecz pra- 


wykształceni Rosyanie. Tymczasem redaktoro- |gnęli jedynie tem dać wyraz niezadowolenia 


swegu z obecnych stosunków w Niemczech. 
Przywódcy stronnictwa odcznwają więc potrze- 
bę dokładnego policzenia sił, któremi rzeczywi- 
ście rozporządzają, i ujęcia ich w karby orga- 
nizacyi, któraby mogła być pewną podstawą do 
dalszej akcyi stronnictwa. Sprawa to nie tak 
łatwa, jakby się zdawać mogło. Zadania, jakie 
wytknęło sobie stronnictwo, które mają być 
spełnione jedynie przez dalszą walkę, wymagają 
przedewszystkiem jak największej jednolitości 
i karności w szeregach. Z jdrugiej znów strony 
cały charakter stronnictwa nakazuje wprost 
jak najszersze uwzględnienie wolności indywi- 
dualnej i prawdziwie demokratycznej toleran- 
cyi. Pogodzenie tych dwóch głównych warun- 
ków napotyka na rozliczne trudności, które tea 
znalazły wyraz w dyskusyi. I zdaje się, że 
sprawa ta na tym kongresie jeszcze ostatecznie 
załatwiona nie będzie. 


części czytelników podannięto pod to postąpie- 
nie moje jakieś intencye polityczne, podczas 
gdy ja wróciłem z Wiednia oskubany z lotów 
politycznych. Nie moją więc jest winą. że je- 
dnego z czytelników „N. Reformy“ natchnęła 
językowa rozprawka dra Zawilińskiego uwaga- 
mi, z których przytoczę najważniejsze: 

„Jestem uszczęśliwiony, — pisze mi ten zwo- 
lennik „N. Reformy* — że nowy prezydent 
Krakowa nietylko z tytułu samodzielnej pracy 
znakomite miasta odda usługi, lecz ponad swój 
obowiązek a nasze spodziewanie samem nazwi- 
skiem swojem do postępu nauki polskiej się 
przyczynia. Zdaniem znawców nietyle gramaty- 
ki, ile stosunków miejskich, możnaby przy tej 
sposobności znaleść na gruncie krakowskim in- 
ny także materyał do wzbogacenia odmiany 
imion własnych, przyczem odświeżonoby równo- 
cześnie niejeden z epizodów ostatniej walki 
wyborczej. Służę więc takim wzorem do gra- 
matyki radzieckiej: 

1) przypadek: Kto? co? — Lee. 

2) przypadek: Kogo czego (potrzebuje)? — 
Federowicza. 

3) przypadek: Komu czemu (schlebiając)? — 
Fischlerowi. 

4) przypadek: Kogo ce (wysławia)? — Ba- 
Z88A. 

5) przypadek: Wołając: O! Rimlerze! 

6) przypadek: Kim, czem (wysługuje się)? — 
Markusem. 

7) przypadek: W kim, czem (kocha się)? — 
W Horowitzu.. 

Umieszczając ten paradygmat. zastrzegam 
ję przeciw podsuwaniu mojej osobie jakichkol- 
viek poza-gramatycznych motywów. Za moty- 
wa mojego „dostarczycjela* nie biorę odpowie- 
dzialności 

M. K. 
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N z kasy stronnictwa „Gazetę ludową“ w Pozna- 
gf niu trzeba było zwinąć, ponieważ nie miała aa- 


p, ście. Właściwym atoli powodem było zapewne 
N spotęgowanie się poczucia narodowego w szero- 
Bi kich kołach ludności polskiej Poznania, która 
x przedewszystkiem dziś walczy o swoja naro- 
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Łatwiej znacznie można było załatwić się 
z drugą ważną kwestyą, a mianowicie udzia-|ścia. jest upokarzającem. 
łem stronnictwa w samorządzie gmin. W tym| Mówiąc o napiwkach, mają na myśli tylko kel- 
kierunku uchwalony zostanie program polityki, |nerów i przeciwko nim zwracają swą niechęć. 
jaką socyalistyczni członkowie w Radach i wy- A tymczasem napiwek, to roślina kwitnąca wszę- 
działach gminnych nadal uprawiać winni. Oka- dzie, i to bardzo bujnie. Fiakier, który za jazdę 
zało się to kopiecznem. ponieważ dziś już dość | pobierać powinien zapłatę, wedle taryfy policyjnej, 
znaczna liczba tych ciał administracyjnych |żąda „tryngeldu* — jak mówią w Galicyi. Jadący 
znajduje się w ręku Socyalnej demokracji, | płaci, po prostu. ażeby się pozbyć natręta. Otrzy- 
w wielu innych zaś wybitną odgrywa ona rolę. |mujesz list lub przekaz pieniężny, płacisz napiwek, 

I tym razem atoli nie brakło kwestyj, które | oczywiście chętnie. o ile pieniądz wpłynie do twej 
wywoływały gwałtowne ścieranie się zdań. — | kieszeni, a nie jest przeznaczony na załatwienie 
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wę okazy odznaczają się wzorowem wykończeniem | miejscu denosimy, wczoraj został odsłonięty. 
jtechnieznem i ładną formą zewnętrzną. Genera! - gubernatorem wileńskim zostać ma, 
W niedzielę 26 bm. o godz. 3 po poładnin od-;jak donosi dziennik „Kij. Otklitki*, generał- lejt- 
jbędzie się w lokalu wystawy (ul. św. Jana 13) nant Fułłou, b. naczełnik żandarmeryi Królestwa 
(krótki wykład jednego z członków komitetn o naj- Polskiego, a obecnie naczelnik miasta Petersburga. 
i nowszych postępach z dziedziny fotografii, poczem | Następcą Fułłona w Petersburga ma zostać gene- 
nastąpi objaśnienie i oprowadzanie zwiedzających.  rał Trepow, oberpolicmajster Moskwy. 

Z wystawy metalowej. Jutro w niedzielę o go-| Zawieszenie dziennika „Nowyj Kraj“. Z roz- 
dzinie 3 po południu, na życzenie wielu osób prze- | kazu generała Stoessla wstrzymano druk dziennika 
jezdnych, odbędzie się po raz ostatni na wystawie | „Nowyj Kraj*, wydawanego w porcie Artura, 
| metalowej skraplanie powietrza, dokonane przez | przeciąg jednego miesiąca. Kara tu spadła na wy- 


na j 


Jedną z nich stał się wniosek adwokata Lieb- 
knechta, syna zmarłego współzałożyciela stron- 


jakiego sprawunku dla obcej osoby. Idziesz do le- 
karza. dajesz napiwek lokajowi za otworzenie drzwi: 


Imoralizacyi i zamieszania. 


ej : s 
wnętrznego rozwoju powstały po ostatniem 
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„meratorów. Pierwsze miejsce wśród nich zaj- 
‘muje „Vorwaerts* berliński“ z 82.000 abonen- 


wychodzisz od znajomej rodziny z wizyty, dajesz 
napiwek słnżącemu lub służącej; otrzymałeś tele- 
grām, dajesz napiwek, ażeby się dowiedzieć, że 
przepadłeś przy wyborach, albo że ci weksel zapro- 
testowano. Nie daj napiwku, a zyskasz rychło sła- 
wę brudnego skąpca. 

A noworoczne nie jest napiwkiem? Przez cały 
rok płacisz kelnerowi napiwek, na Nowy rok mime 
to musisz dać pewną kwotą za kałendarz kieszon- 
kowy. I cały szereg ludzi, z którymi nie masz ni- 
gdy żadnej styczności, przychodzi do ciebie z ży- 
czeniami Nowego roku i żądaniem napiwku. Zaj- 
mujesz w kamienicy jeden pokój, jako sublokator, 
mimo to kominiarz składa ci wizytę, jukgdybyś 
był właścicielem kilku kamienic i miał „moralny* 
obowiązek opłacenia się temu, który dba o kominy 
i zapobiega pośrednio wybuchowi pożaru. 

Tak właściwie wyglądają napiwki. Publiczność 
czasem sarka na nie, ale najczęściej zachowuje się 
potulnie, jak strzyżona owca. Obecnie załógnają 
kelnerzy występować przeciwko datkom tego To- 
dzaju. Może to poskutkuje — ale w każdym razie 
nie prędko. Przygodny. 


nictwa, żądający, ażeby socyalna demokracya 
rozwinęła szerszą i energiczniejszą agitacyę 
w armii i tę z czasem również starała się 
opanować. Tu wyszło na jaw, że wielu wybi- 
tnych członków stronnictwa hołduje zwalcza- 
nemu u innych oportnnizmowi. Wniosek Lieb- 
knechta upadł, nie przekazano go nawet do 
dalszego merytorycznego traktowania. Wobec 
ogromnego znaczenia, jakie armia ma jeszcze 
w Niemczech, uznano za stosowne nie tykać 
jeszcze publicznie kwestyi oddziaływania na 
nią w dnchu partyi. Jedni obawiali się repre- 
saliów ze strony władzy wojskowej i unieszczę- 
śliwienia tysięcy młodych towarzyszów, inni 
reakcyi w szerokich kołach. Najtrzeżwiejsza 
dziś w łonie partyi głowa, przywódca południo- 
wo-niemieckiej socyalnej demokracyi, poseł Voll- 
mar, zaznaczył otwarcie, że „im mniej m$- 
wi się o tej sprawie, tem lepiej“, 
a podobnie wyrażał się nawet osiwiały w boju 
zapaleniec, poseł Bebel. 

Z innych nchwał wymienić jeszcze wypada 
manifestacyę za ewentualnym strejkiem gene- 
ralnym. Strejk taki — wywodził Bebel — po- 
„winien mieć na ceiu nie tyle ogłodzenie prze- 
iciwników, ile wywołanie w ich szeregach de- 
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Kronika. 


Rraków. 24 września. 


Syrawozdanie za rok ubiegły, jakie wydział 
stronnictwa przedłożył kongresowi, nie odpo- 


wiada wprawdzie nadziejom, jakie co do we-| , Znana pogody. Nareszcie po tydzień trwającem 


zimnie, które było obrazem późnej chyba jesieni, 
w dnia dzisiejszym wypogodziło się, gdyż po nio- 
zwykle gęstej mgle, jaka spadła na miasto wcze- 
snym rankiem, horyzont uwolnił się od chmur i słońce 
zaczęło przypiekać na dobre. Wnet też zaludniło 
się miasto i planty używającymi przechadzki, zie- 
leń trawników i liście drzew pokryły się świeżo- 
ścią, znikły grube palta i szale z widowni, jasne 
toalety i parasolki u kobiet, letnie garnitury n 
mężczyzn pojawiły się znowu. wszystko i wszyscy 
poweseleli, gdyż nieopisany jest wpływ i potęga 
słońca. Prawdopodobnie w anrze nastąpiło przesilenie 
i znówu będziemy się cieszyć dłuższą pogodną i 
ciepłą polską jesienią. 

Jesień rozpoczęła się wczoraj, to jest dnia 23 
b. m. o godz. 12 m. 45 w południe, gdy słońce 
weszło w znak wagi. Tak twierdzą astronomowie, 
ale wszyscy zwyczajni śmiertelnicy jnż oddawna 
czują, że jest jesień. Wszak wrażliwsze na zimno 
osoby paliły jaż w piecach, a zimowe paltoty nie 
Bą na ulicach rzadkością, W górach spadły śniegi, 
a w dolinach hula w najlepsze przejmujący chło- 
dem wiatr. Przed cateroma, czy pięcioma tygodnia- 
mi nastąpił nagły zwrot w temperaturze i po wy- 
jątkowo upalnem lecie mamy wyjątkowo chłodną 
jesień. Wrzesień wykazał dotychczas dosyć spory 
deficyt w cieple, jak gdyby chciał się dostroić do 
stanu publicznych i prywatnych finansów. Ale nie. 
traćmy nadziei. Niebo nie poskąpi nam jeszcze 
swojego błękitu, a słońce swoich promieni i po tylu 
zimnych, pochmurnych dniach będziemy może rado- 
wać się przysłowiowo piękną, polską jesienią. Od 
kilku dni prognozy meteorologiczne kończą się za- 
pewnieniem: „stałe polepszanie się pogody“. Oby 
jak najdłużej trwało. 

Otwarcie testamentu. Dzisiaj przed południem 
w kancelaryi notarynsza p. Adamskiego nastąpiło 
otwarcie testamentu ś. p. ks. kanonika Midowicza. 
Ostatniem rozporządzeniem swej woli, majątek swój 
(podobno bardzo znaczny) zapisał zmarły rodzinie. 
Tylko wieś swoją Mistrzejowice, należącą do para- 
fii Raciborowice w powiecie krakowskim. zapisał 
é. p. Midowicz kapitula krakowskiej. 

Z Czytelni dla kobiet. Nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie członków Tow. Czytelnia dla kobiet w 
Krakowie odbędzie się dnia 3 października b. r. 
o godzinie 5 po południu w lokalu tegoż celem 
wyboru zarządu Oddziału I. W razie braku kom- 
pletu następne odbędzie się bez względu na ilość 
zebranych członków. 

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbędzie 
w poniedziałek 26 b. m. o godz. ? wieczorem w 
lokalu przy ulicy Szczepańskiej l. 9 posiedzenie. 
Na porządku posiedzenia: Pogadanka dra Stanisła- 
wa Anczyca o krajowej wystawie przemysłu meta- 
lowego w Krakowie. Wnioski członków. 

Slub. Dziś rano odbył się w kościele OO. Do- 
minikanów ślub panny Heleny Giełdanowskiej z p. 
Witoldem Olszewskim, koncypientem adwokackim. 
Związkowi pobłogosławił ks. Jan Krupiński. 

Odszkodowanie za zniesienie kontumacyi. Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych zawiadomiło obe- 
cnie namiestnictwo we Lwowie, iż rząd przyznał 
z powodu zwinięcia zakładów Kontamacyjnych dla 
świń w Krakowie i Białej odszkodowanie tym gmi- 
nom, a to Krakowowi w sumie 300.000 Koron, 
Białej zaś 240.000 koron. Odszkodowanie to wy- 
płacone być ma w pięciu równych ratach rocznych 
z zastrzeżeniem konstytucyjnego zatwiedzenia po- 
trzebnego kredytu. Pierwsza rata z przyznanych 
odszkodowań dla Krakowa i Białej w ogólnej kwo- 
cie 120.000 koron wstawioną została do prelimi- 
narza budżetn państwa na ork 1904. 

Q pokrycie niedoboru w budżecie gminy. 


| ycięstwie wyborczem, mimo to zawiera liczby 
wprost imponnjące. Głównym środkiem agita- 
jcyjnym socyalnej demokracyi w Niemczech jest 
‘zawsze jeszcze prasa. Wszystkie pisma stron- 
"nictwa liczyły w marcu r. b. 600.000 prenu- 


„tów, drugie „Hamburger Echo“ z 40.000, trze- 
cie lipska „Volkszeitung“, która ma ich 36.000. 
Kalendarz wydawany przez stronnictwo roz- 


nictwa zatrudniała w tym rokn 151 redakto- 
rów, 124 ekspedyentów, i blisko 1500 osób 
personalu drukarskiego. Z 45 drukarń, które 
przytoczono w sprawozdaniu, 19 już zaprowa- 
dziło 8 godzinny dzień pracy, w 20 praca trwa 
9 godzin dziennie. 

„Jako obraz pomyślny wymienia sprawozda- 
nie, że ogromna większość pism socyalistycz- 
nych utrzymuje się już o własnych siłach, tak, 
że subwencye dla prasy zmalały obecnie na 
niespełna 13.000 mk. 


Dochód roczny stronnictwa nie wykazuje przy- 


chodu tego przyniosła księgarnia „Vorwśrtsu* 
35.000 mk., pismo humorystyczne „Der wahre 
Jacob* 26.500 mk. Na koszta procesowe i wię- 
zienne wydano 15.000 mk, na otrzymanie frak- 
cyi w parlamencie 43.000 mk. 

Jako zupełnie chybioną uważa sprawozdanie 
próbę rozszerzenia idei socyalistycznych wśród 
polskiej ludności w Poznaniu. Wspieraną 


wet 200 prenumeratorów. Jako przyczynę tego 
zawodu podaje wydział niesnaski między nie- 
mieckimi a polskimi towarzyszami w tem mie- 


dowe prawa. 


Napiwek. 


Wczoraj doniósł telegram, że w Paryżu kelne- 
rzy, pracujący w restaaracyach i niektórych ka- 
wiarniach na bardzo burzliwem zgromadzeniu o- 
świadczyli się przeciwko napiwkom i żądali ich 
zniesienia. Uchwała godna uznania, chociaż pozo- 


1900 pierwszy zjazd niemieckich kelnerów uchwa- 
lił jednogłośnie domagać się zniesienia napiwków, 
a zaprowadzenia stałej płacy ze strony właścicieli 
restauracyj, hoteli i kawiarń. Uchwała zapadła je- 
dnogłośnie i pozostała dotychczas uchwałą. — Nie- 
śmiertelny napiwek istnieje do dnia dzisiejszego, 
wzrósł tylko, jak warastają wszelkie wydatki, czy 
podatki. 

Zaglądam do encyklopedvi i dowiadtję się, że 
napiwek jest prastarą instytucyą publiczną. Czy 
uwierzycie, že Albrecht Diirer, wielki Diirer, po- 
bierał napiwki? Tak powiada encyklopedya, a ta 
okoliczność uszlachetnia niejako napiwek. Przed 
40 laty znany publicysta francuski Texier napisał 
te pamiętne słowa: „Kto w budżecie swoim nia 
wyznacza obszernego miejsca napiwkom, ten nie 
ma wyobrażenia o współczesnej cywilizacyi*. Ani 
goście płacący napiwki, ani pobierający je kelne- 
rzy nie wiadzą z pewnością nie o tym aforyźmie 
Texiera, podobnie jak o braniu napiwków przez 


Diirera — mimo to gość płaci. kelner bierze i 
rzecz jest w zupełnym porządku. 


Pijesz po obiedzie czarną kawę. Płacisz za nią 
10 lub 12 centów, płatniczemu tytułem napiwku 
dajesz 3 centy, a „piccolo“ za podanie zarzutki, 
kapelusza i laski lub parasola otrzymuje 2 centy. 
Oblicz stosunek zapłaty za kawę do napiwka, a prze- 
konasz się, miły ezytelnikn. że 50%), złożyłeś jako 
napiwek. Człowiek bezżenny, spożywający śniadanie 
i podwieczorek w kawiarni, obiad zaś i kolacyę 
w restauracji, płaci pod postacią napiwków haracz. 
Stały. codzienny gość poprzestaje na skremnym na- 
piwku, przygodny gość z reguły „sadzi się* i daje 
zuaczniejsze napiwki. imo to kelnerzy utyskują 
na ciężkie czasy i rzeczywiście z pewnemi, nieli- 
esnemi wyjątkami, nie powodzi im się dobrze. Po- 
nieważ nie pobierają od pryncypałów stałego wy- 
nagrodzenia, zdani są często na łaskę przypadku, 
głównie zaś reputacya kawiarni lub restauracyi daje 
im miarę spodziewanego dochodu. I jeżeli kelnerzy 
paryscy już domagają się zniesienia napiwków, to 
widocznie ewo źródło ich dochodu niezawsze jest 
obfite, a za to zawsze. bądź co bądź jest mętne. 
[e przecież nikt nie zaprzecsy, že branie napiw- 


Komisya budżetowa odbyła wczoraj posiedzanie pod 


przewodnictwem prezydenta miasta, dra J. Lea, 
w celu przedstawienia Radzie miasta wniosków, 
dotyczących pokrycia niedoboru za lata 1902 i 
1903 w kwocie 309.000 koron oraz niedoborn 
w kwocie 176.000 koron w budżecie r. 1904. — 
Komisya budżetowa, po przeprowadzeniu dyskusyi, 
uchwaliła, aby niedobór tegorocznego budżetu po- 
kryć krótkoterminową pożyczką. zwrotną w ciągu 
lat 4 z funduszu przyznanego gminie przez pań- 
stwo tytułem odszkcdowania zu zuiesienie kontu- 
macyi, oraz aby niedobór dwulecia 1902 i 1903 
pokryć z pozostającej do dyspozycyi nadwyżki 
z funduszu amortyzacyjnego. Wnioski komisyi bu- 
dłetowej przedstawione będą Radzie miasta na po- 
siedzeniu w poniedziałek dnia 26 b. m. 

Z wystawy fotograficznej. W ostatnich dniach 
nadeszły na wystawę obiektywy fotograficzne, wy» 
robu warszawskiej firmy „Fos“. Jest to pierwsza 
i jedyna firma polska, która w tym kierunku dzia- 
łalność swoją rozwinęła, a podnieść należy, Że wy- 
Toby jej już dzić w niczem nie ustępują najlep- 
szym fabrykatom zagranicznym i zdobywają sobie 
coraz to większe uznanie i wziętość tem bardziej, 


mechanika uniwersytetn Jagiellońskiego, p. Włady- 
| sława Grodzickiego. 

Czyszczenie rur wodociągowych. W dnia 26 
|» m., t. j. w poniedziałek rozpocznie zarząd wo- 


dociągu miejskiego czyszczenie sieci rur wodocią- 
gowych, celem usunięcia nagromadzonego na po- 
wierzchni tychże osadu. Czynność ta spowodnje 
chwilowe zmącenie wody, o czem zarząd wodociągu 
nprzedza mieszkańców miasta. 

Z teatru miejskiego. P. Rapacki, tak sympa- 
tycznie przyjmowany przez publiczneść naszą i kry- 
tykę, przedłuża pobyt swój na naszej scenie. We 
wtorek dnia 27 b. m. wystąpi znakomity artysta 
w roli Radosta w „Slubach panieńskich“ Fredry; 
we środę jako książę Radziwiłł w komągęi Kraszew- 
skiego „Panie kochanku“, która graną będzie po 
cenach popularnych. 

We czwartek graną będzie pe raz szósty wesoła 
farsa „Ach to Zakopane!* — także po cenach po- 
pularnych. 

Znany monologista p. Artur Zawadzki w prze- 
jeździe wystąpi w poniedziałek dnia 26 b. m. raz 
jeden w teatrze miejskim, z panią Jacobi Zawadzką, 
w komedyach mimicznych, ilustrowanych muzyką 
Bereni'ego i w komedyach transtormacyjnych. któ- 
rych jest autorem i jedynym wykonawcą, 

Z teatru ludowego. W niedzielę wieczór ode- 
granym zostanie głośny dramat ludowy J. Kaspro- 
wicza p. t. „Swiat się kończy*. Przedstawienie za- 
powiada się świetnie. 

Popołudniu „Małka Schwarcenkopt”. 

Kradzież 15.000 flaszek. Zawiadowca repre- 
zentacyi browarn trzcinieckiego w Krakowie, p. F., 
mający swój skład piwa przy ulicy Szewskiej, za- 
uważył, że od jakiegoś czasu posiada daleko mniej 
flaszek pustych z piwa, niż ze względu na zużyte 
zapasy piwa butelkowego, powinien ich posiadać. 
Zawiadomił też o tem policyę, a wysłany na śledz- 
two agent pol. p. Chojnacki wykrył, Że służący Jan 
Tryhupczyk kradł od dłuższego czasu puste flaszki 
ze składa, których w przeciągu roku wybrał okołe 
15.000, sprzedając je po różnych składach i skle- 
pach za niską cenę. Szkoda, jaką w ten sposób wy- 
rządził przemysłowi niesamienny służący, dochodzi 
do 1000 koron. Tryhupczyka aresztowano i odda- 
no sądowi karnemn. 

Zakopane. Delegatem do komisyi klimatycznej 
zamianował Wydział krajowy księdza proboszcza 
Kaszelewskiego. 


Ze świata. 


„Sokół* ograbiony przez policyanta pruskie- 
go. Dzienniki poznańskie donoszą o następującym 
niesłychanym dotychczas i w Prusach wypadku: 

P. W. Beik, członek „Sokoła“ poznańskiego, wy- 
chodząc onegdaj ze sądu ziemiańskiego abrany w 
czapkę „maciejówkę*, czerwony krawat, w którym 
miał wpiętego „sokoła*, zatrzymany został przez 


policyanta. Nakazał on zak A p. Boikowi, aby 


zrzucił „maciejówkę* i cze awat z sokołom. 
gdyż „w takiem ubrańiu chodzić nie molno“. Po- 
nieważ p. Beik rozkazu nie spełnił, policyant za: 
brał mu czapkę i krawat. 

Z Warszawy. Wedłag projektu budżetu m. War- 
szawy na rok przyszły oczekiwane są dochody: 
zwyczajne w sumie rb. 7,054.599; przechodnio 
w sumie rb. 419.858 i nadzwyczajne w sumie rh. 
5,229.787 kop. 29. czyli razem rb. 12,704.244 
kop. 29, to jest w porównaniu z rokiem bieżącym 
o rb. 7,507.425' kop. 83 mniej. 

Wzmagająca się nędza wśród ludmości robotni- 
czej spowodowała zawiązanie się komitetu obywa- 
telskiego dla niesienia pomocy rzemieślnikom i ro- 
botnikom. Komitet ten rozdaje dziennie okołe 324 
funtów chleba, oraz 200 porcyi zupy, z czego ko- 
rzysta 250 rodzin, t. j. blisko 1000 iudzi. Towa- 
rzystwo łyżwiarskie i wioślarskie przyrzekły komi- 
tetowi pomoe w sprawdzaniu prawdziwego ubóstwa. 

Wśród młodych lekarzy warszawskich popłoch. 
Co pewien czas znaczniejsze ich partye otrzymują: 
wezwanie na daleki Wschód, a usiłowania ich nzy- 
skania zwolnienia od służby przy armii podejmo- 
wane z powodu stanu zdrowia nie ędnoszą skutka. 

Dia uczczenia pamięci i działalności męża swo- 
jego 6. p. Franciszka Salezego Lewentala, w drugą 
rocznicę jego Śmierci p. Hortensya Lewentalowa 
złożyła Kasie literackiej rb. 4500 jako fundusz 
wieczysty imienia F. S. Lewentala. Procent z tejże 
sumy, podzielony na dwie równe części, wypłacany 
być ma co lat pięć: w połowie za najlepszą w cią- 
gu tego czasu oryginalnie napisana powieść polską 
i w połowie za najlepszą, Sztukę dramatyczną pol- 
ską w temże pięcioleciu napisaną i wydrnkowaną, 
oraz na scenie warszawskiej wystawioną. 

Pracownia mebli w stylu zakopańskim ma się 
otworzyć w Warszawie. Kierownictwo obejmą wy- 
kwalifikowani rzemieślnicy z Krakowa. Prócz mebli 
mają być wykonywane przedmioty z metalu, jedne 
i drugie według wzorów artystów polskich. 

W tych dniach z kościoła áw. Piotra i Pawła 
wyprowadzono na cmentarz zwłoki 6. p. Józeta 
Ostrowskiego. Pezostała wdowa w chwili wynosze- 
nia trumny padła bez zmysłów na ziemię, a ponie- 
waż nie można było doprowadzić jej do przytomno- 
ści, odwieziono nieszczęśliwą do mieszkania. Pomi- 
mo pomocy lekarskiej, stan chorej nie uległ polep- 
szeniu i prawie w tej chwili. w której nieboszczy- 
ka spuszczrno do grobn, wdowa zakończyła życie. 

Połączenie Kalisza z kolejami pruskiemi. Od 
kilku dni odbywały się w Kaliszu narady przed- 
stawicieli zarządu kolei pruskich z dyrektorami 
kolei warszawsko-wiedeńskiej w sprawie połączenia 
nowozbudowanej kolei warszawsko-kaliskiej z kole- 
jami pruskiemi. — Sprawa przewlekała się długo 
z powodu trudności, stawianych ze strony władz 
pruskich. Obecnie, jak donoszą dzienniki. sprawę 
załatwiono pomyślnie i ustanowiono stacye i ko- 
morę Szczypiórno, jako miejsce związania obu kolei. 
Celem ostatecznego podpisania umowy ' członkowie 
kamisyi i delegaci wyjechali do Petersburga. 

Pomnik Katarzyny Il. Ze składek zbieranych 
w całej Rosyi zaczęto jeszcze za czasów Orżew- 
skiego stawiać w Wilnie na ogromnym placn przed 
katolicką katedrą pomnik carowej Katarzyny IL. 
jako tej, która „odwiecznię rosyjską Litwę nepo- 
wrót zjednoczyła z Rosyą*. Pomnik, wzniesiony do 
połowy, raz jnż się zawalił Wzmecniono więc fun- 
damenta i zaczęto budować na nowo. Trwało to 
dłago. be z jakicnóś powodów zabrakło pieniędzy. 


dawnictwo za wydrukowanie artykułu, informujące- 
go o urządzeniu min koło portn Artura. 

Samobójstwo generała rosyjskiego. Jak do- 
nosi „Petit Parisien* z Petersburga, miał generał 
Orłow odebrać sobie życie wystrzałem z rewolweru 
z tego powodu, że spowodował rzekomo klęskę pod 
Liacjangiem. Orłow brał udział w wojnie turecko- 
rosyjskiej. ale już wtedy uważano go za oficera 
pozbawionego zdołności. W r. 1900 walczył prze- 
ciwko Chinom. W bitwie pod Liaojangiem znajdo- 
wał się w Jentaj. koło tamtejszych kopalń węgla. 
Tam zaskoczyli ge Japończycy i zadawszy mu klę- 
skę, zmusili do odwrotu. To niepowodzenię. a może 
inne przewinienie, doprowadziło Orłowa do śmierci 
samobójczej. 

Zabawę w obiężenie Portu Artura urządzili 
sobie parobey w Ostermiething, wsi górno-aastrya- 
ckiej. Miejscowa młodzież do spółki z kilkunastu 
parobkami, przybyłymi z pobliskich wsi, postanowiła 
zabawić się w oblężenie Portu Artura. Szynk Zau- 
neggera przedstawiał Port Artnra, chociaż gospo- 
darz energicznie protestewał. Parebcy umieszczeni 
w szynku byli Rosyanami, parobcy zaś, znajdujący 
wię na ulicy, Japończykami. Japończycy bombardo- 
wali gospodę łapkami drzewa, pnstemi beczkami, 
kamieniami, eblężeni zaś Rosyanie stawiali bary- 
kady ze sprzętów. Gospoda w jednej chwili stała 
się prawdziwą ruiną, ale obiężeni poddać się nie 
chcieli. Dopiero kilkunastu żandarmów położyło kres 
tej zabawie, uwięziwszy obie strony wojnjące. Miej- 
scewość Ostermieching znaną jest z ciągłych bójek 
i ekscesów. 

Cholera w Rosyi. „Prawitielstwiennyj Wiestnik* 
ogłasza liczbę chorych na cholerę w Zakaspijskim 
kraju w przeciągu dni 6, tj. od 9 do 14 września. 
W Merwie zachorowało osób 18, zmarło 17, wy- 
zdrowiało 8; w Kaakchie zachorowały 2. wyzdro- 
wiały 3; w Tedżenie zachorowała | osoba; w Baj- 
ram-ali zachorowało 11, zmarło 5, wyzdrowiało 4: 
w Gassankuli zmarło 20; w Czikiszlarze aachoro- 
wało 8, zmarło 4. Dotychczas epidemiczny chara- 
kter cholera posiada tylko w Merwie (17 zmarłych) 
i Gassenkoli (20 zmarłych); w innych miastach 
Zakaspijskiego kraju bywają tylko sporadyczne wy- 
padki cholery. W tych dniach w Baku miał odczyt 
o cholerze profesor Hahn z Monachinm. który przy- 
był tu w celach naukowych. Wykazał on, 2e tego- 
roczna cholera odznacza się małą ilością wypadków 
śmierci | bardzo małą skłonneścią do rozszerzania 
się. Protesor Hahn wyraził opinię, że należałoby 
pa szeroką skalę praktykować szczepienie ochronne. 
Odczyt swój zakończył w sposób humorystyczny. 
zaznaczając, Że zmarłych na cholerę stanowczo mo- 
Żna grzebać na zwykłych cmentarzach, gdyż jeżeli 
komu może zagrażać zarażenie się z tego pewodu, 
to tylko zmarłym, leżącym spokojnie w sąsiednich 
mogiłach. 

nieg spadł w Górach Olbrzymich, jak donoszą 
z Wrocławia. Od dwóch dni także i południowe 
doliny pokryte są śniegiem. 

Zjazd lekarski w Wrocławiu. W zjańdzie le- 
karskim we Wrocławiu wzięło ogółem udział 2.314 
lekarzy. Z polskich lekarzy i prayrodników brali 
udział w pracach zjazdu doktorzy: Gaszyński, Hi- 
gier i Neugebauer z Warszawy, prof. Niedświedz- 
ki, docenci dr Kuczera i dr Wiczkowski ze Lwo- 
wa, prof. dr Wachholz i docent dr Horosakiewicz 
z Krakowa, Nowicki z Ostrawy i dr Zanietowski 
z Jaworza. W sekcyi medycyny sądowej podniósł 
Strassmann z Berlina, doniosłość bada nad zacza- 
dzeniem, dokonanych w krakowskim zakładzie przez 
prot. dra Wachholza, a przez włoskich i berlińskich 
badaczy w całości stwierdzonych. — Prof. Wach- 
holz i doc. dr Horoszkiewicz zostali wybrani na 
członków zwyczajnych, zawiązanego Towarzystwa 
sądowo-lekarskiego niemieckiego. 

Instytut dla prawa międzynarodowego. 

W Edynburgu otwarto wczoraj zjazd instytutu dla 
prawa międzynarodowego, w skład którego wcho- 
dzą prawnicy wszystkich krajów. Przewodniczący 
lord Reay podniósł konieczność zwołania międzyna- 
rodowej kenferencyi dla naradzenia się nad kwe- 
styą kontrabandy. 

Na bankiecie, wydanym na cześć członków in- 
stytntu, wygłosił lord Rosebery toast na cześć obu- 
cnych gości i podniósł ze Bzczególnem zadowole- 
niem obecność resyjskiego profesora prawa między- 
narodowego, Martinsa. blowca zaznaczył, że coraz 
ściślejsze stosunki międzynarodowe muszą doprowa- 
dzić do uznania pewnych warunków nawet podczas 
wojny. Byłoby Śmiesznem przeczyć temu, że mię- 
dzy Anglią a Rosyą istnieje pewna rywalizacva. 
Wiadomo jednak, że w Azyi Wschodniej jest desyć 
miejsca dla obu państw. Jeżeli w oba państwach 
będzie w nananem, wtedy stanie się to bardzo ko- 
rzystnem dla pokoju światowego. 

Pref. Martins odpowiedział, że jeżeli ma zapano- 
wać pokój, te jest te tylko możliwem przy szano- 
wanin ustaw i sprawiedliwości, oraz przy wymia- 
nie zdań między narodami. 

Ukaranie agenta policyjnego. W Szolnoka na 
Węgrzech stawał przed sądem Piotr Volk, agent 
północno-niemieckiego „Lleyda“, oskarżony o nama- 
wianie do wychodźtwa. Sąd skazał Volka na 30 
dni więzienia i grzywnę w kwocie 600 koron. 

Bożydar Karageorgawicz. Gdy Piotra Kara- 
georgawicza powołano na tron serbski, krewni jego, 
zamieszkali w Paryżu, przypuszczali. ze przez to 
samo poprawi się ich stanowisko towarzyskie i 
finansowe. Nadzieje te jednak nie ziściły się wcale, 
król bowiem potrzeb krewnych swoich nie uwzglę- 
dni Jeden z nich, Bożydar, głowa starszej lini! 
Karageorgewiczów, jest artystą-malarzem, jak rów- 
nież zajmnje się dziennikarstwem w Paryżu. Kilka 
dni temu przybył do Wiednia w drodze do Biało- 
grodn, aby nezestniczyć w koronacyi swego kuzy- 
na. Dowiedziawszy się o jego przybycin, poseł 
serbski w Wiedniu, nadesłał mu zaproszenie na 
koronacyę w kopercie, zaadresowanej po prostu: 
„Pan Bożydar Karageorgewicz*. Obrażony tem 
krewny króla odesłał posłewi zaproszenie Z nastę- 
pującą odpowiedzią: „Proszę zawiadomić króla, mo- 
jego kuzyna, że nie potrzebnję jego Zaproszenie, 
będę bowiem obecny na koronacyi, Jako dzienni- 
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ków, które zależą od łaski i dobrego humoru go- Że i cena ich jest przystępną. Nadesłane na wysta- | Nareazcie pomnik stanął i, jak o təm na inaem miał pieniędzy dosyć dla zabójców króla Aleksan- 


‘dra — dla krewnych wszelako kuva jego jest za- 
; mknięta*, 

Uciekł z babką! Miłość jest ślepa, amor płata 
(rozmaite figle. Angielskie miasteczko Lurterworth 
zostało do głębi poruszone ucieczką nadzwyczajnie 
| oryginalną. Pewien młody mieszkaniec Lutterwortku 
opuścił swoją młodziutką żonę, niedawno poślubioną 
(i uciekł z pewną panią, która ma 19, powtarzamy 
| dziewiętadścioro dzieci, tudzież paczkę wnuków. Po- 
nieważ zbiegły małżonek zabrał z sobą niektóre 
percio będące własnością jego żony, więc pe- 
licya poszukuje zbiegłą parką zakochanych. 

Opoźnienia w przesyłce towarów na daleki 
Wschod. Według dziennika „Noewostiej dria“, to- 
wary wysłane koleją syberyjską jeszcze w marca 
i kwietniu za pozwoleniem wojskowego zarządu ko- 
munikacyj, do tej chwili nie zostały przywieziene 
do Strietieńska. Nawet te towary, które wysyłane 
są równecześnie z wojskiem, spóźniają się od 2 de 
4 miesięcy, biorąc ped uwagę rozkład jazdy. — 
Oprócz tej niedogedności, zabajkalska kolej Żelazna, 
nie mając wolnych wagonów, przewozi towary na 
odkrytych platformach, skutkiem czego towary te " 
od deszczu i słońca się psują. W Krasnejarsku na 
stacyi stoi z górą 400 naładowanych platfern ed 
dłuższego czasu, czekając kolei wysyłki. Opóźnie- 
nie w nadejściu towarów da Strietieńska ma te 
fataine streny, Że komunikacya wodna ustaje tam 
z dniem 1 października, iż w ten sposób cały 
okręg nadmorski i Sachalin będą pozbawiene naj- 
niezbędniejszych towarów. Sachalin i Mikełajcwsk 
w zimie nie etrzymują Żadnych zapasów. gdyż ko- 
mupikacya na ten przeciąg czasu bywa przerwaną. 
W Błagowieszczeńsku juž obecnie daje się odczu- 
wać brak soli i cukru, taksamo w Chabarowska i 
Mikołajewsku. 

Wybuchy Wezuwiusza. Z Nespolu telegrafują: 
Obserwatorynm na Weznwinuszu donosi, że Woga- 
winsz jest w ostatnich dniach bardzo czynny. — 
Sciany krateru grożą w wielu miejscach wpadnię- 
ciom do wnętrza, z którego wśród wybuchów wy- 
latuje deszcz popioła. W Atrio del Cavallo tworzą 
się małe wulkany, które, wybuchając, wyranocają 
lawę na wysokość 150 metrów. Wielki otwór wy- 
buchowy zarysował się silnie i mie jest wyklucze- 
nem, że zostanie zupełnie rozerwanym 

Pociecha. 

— Co pan robi, obudziwszy się w nocy skua- 
tkieni strasznego bólu zęba? 

— Dziękuję Bogu, Że nie są te suchoty galo- 
pujące. 


Mianowania. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz 2a- 
mianował profesora piątego gimnazyum we Liwewie 
Józefa Staromiejskiego dyrektorem gimna- 
zyum w Drohobyczn. 

Przeniesienia. Dyrekcya pocet przeniesła oticyała po- 
cztowoge B. Spernola ze Lwowa do Sanoka i asysten- 
tów pocztowych Seweryna Wajdowskiego i Hipolita Wev- 
nowskiego ze Lwewa do Dąbrowy. 


Omyłka druku. W artykaliku w onogdajszym 
aumerze „Nowej Reformy” „Z wystawy metalowej” 
zaszedł błąd druku. Mianowicie wzory słupów Żelu 
zuych ażurowych. do lamp i latarń, lub pad prze- 
wody elektryczne, wykonał inżynier Józef Szopski, 
a nie Słupski, jak przez omyłkę wydrukowano. 


Z kalendarza. W riedzieię 45 września: Władysława 

z Q.; w poniedziałek 24 wrzośnia: Cypryana pap. | Ju 
Btyny; we wtorek 27 września: Przen. św. Stanisława, 
Kosmy i Damiana. 
Z krakowskiego obserwateryum. Unia do września ber 
omst dosuadł od B'A do ba U. jaz wahał sie 
„Dnia 24 września o . sdzinie 7 rano Sta: Barometr: 74770 
mm., termometru 6'3 C.; wiatr wschodni. 

Przepowiednie sentraineyo motoorolowicznego zarłada 
w Wiedniu dla ftali yi zachodniej as asieñ 24 wrześniu. 
pochraurne, częściowe wypogodzenie. 

Repertoar teatru miejskiago w Krakowie. 

W niedzielę: „Bolesław Śmiały” Wyspiańskiego. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

W niedzielę po poładniu: „Wojna domowa Z Przy- 
byiskiego: wieczór: „Figle wiosenne”, opereika Jozeta 
Straussa. 


Gabryealsiki (Kraków) kai- 
nuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- 
na, harmonie i pianole -- krajowe i zagra- 
siczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki 


Proces o defraudacye. 


Kraków, 14 wrzośnia. 
(Trzeci dzień rozprawy). _ 

W dalszym ciągu rozprawy o defraudacye w kra- 
kowskiem Towarzystwie kredytowem rękodzielników 
i przemysłowców odbywało się stwierdzanie detrau- 
dacyi z r. 1895. Znawca Gablenz stwierdza przy 
jednej pozycyi fałszywe sumowanie, o 100 koron 
mniej wynoszące, niż było istotnie. Osk, Müller 
przeczy, jakoby tę defrandacyę popełnił. Znawca 
Gablenz: Przecież tu jest pismo pańskie. M ü l- 
ler: Tak jest, to przyznaję, ale to niczego nie do- 
wodzi. Napisałem ołówkiem sumę, którą ktoś 
atramentem poprawił. Kto, nie wiem; ale to 
nie może mnie obciążać. Obrońca dr Lewicki: 
Panie Müller, niech pan rzeczy dobrze wyjaśni i 
otwarcie powie, kogo pan ma na myśli. Niech pan 
nikogo nie oszczędza. Miiller: Tyle mogę powie- 
dzieć, że widocznie wszyscy działali na moją nie- 
korzyść Prokurator: Któż to mógł robić? Czy 
może ton niedołężny Bruśnicki? Małler: Ą czyż 
ja byłem najsprytniejszy” Nie mogę nie wiedzieć, 
ho nikogo za rękę nie złapałem. Przew.: Będzie- 
my o tem potem mówili. Odczytamy akts 

Sędzia przys. Weiss: W każdem Btowarzysze- 
niu istnieje regalamin czynności każdego urzędnika. 
Jeżeli pan byłeś likwidatarem, dlaczegoś pan czy- 
ni? zapiski wekslowe Przecież to miał robić kto 
inny, Müller Widocznie Bruśnieki o to mnie 
w danym wypadku prosił, * Tzew.: Właśnie w tej 
fałszywej pozycyj? Mgll8r: A tak. Zależało mu 
na tem, aby jego pisma nie było. Przew.: Więc 
pan twierdzi, żę „**ZPRtkie te pozycye z r. 189% 
są sfałszewane. "O Pana widocznie podsuwano fal- 
sywe koszniki WekSlowe? Miller: A czyż tak 
być nie nzogło? Sędzia przys. Breuer: Któż pa- 
nu podsunął fałszywą koszulkę? Müller: Dyre- 
kcya. Znawca Dorawski: W tym wypadku ka- 
syer Chmtirskij wpisał sumiennie cyfrę 450 guide- 
nów dO Btrazay, a pan tę samą pozycyę przepro- 
wadziłóś na sumę 250 guldenów. 

Przewodniczący następnie już tylko ry- 
czałtowo przedstawia pozycye defraudacyjne Miillera 
z lat 1895, 1896 i pierwszej połowy 1897. Zde- 


karz, korespondent specyalny paryskiego „Figare -  fraudowane sumy wynosiły PO 100 do 150 gulde» 
Przyjaciołom swoim Bożydar oświadczył, że jeżeli nów (wtedy nie liczono jeszcze na korony). Jedna 
władze serbskie wydalą go z Białogrodu, to osią- |pozycya na książkę pod nazwiskiem „Barko“ wy- 
dzie na węgierskiej stronie Dunaja w Zemlinie i |nosi 1010 guldenów. Włożono wtedy do kasy 10 
stamtąd przesyłać będzie korespondency* śwojema | guidenów, a potem w strazzy napisano praed cyfrą 
dziennikowi. „Mój kuzyn — oświadczy? wkońcu — 10 jeszcze rea 10. co dało cyfrę 1010 guldenów 
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Dr Lewieki: A kto to zrobił? Znawca Do- 
rawski: Tego na pewne stwierdzić nie możemy? 
Dr Seinfeld: A kto cyfrę dopisał? Miller: 
Albo ja wiem. Zaznaczyć należy, że ta suma 1010 
przeprowadzona jest przez wszystkie księgi: głó- 
wng, strazzę i kontową. Dr Lewieki: A kto stra- 
rzę prowadził? Przewodniczący: P. Chmur- 
ski Znawca Doraweki: Doszliśmy do przekona- 
nia, że fałszerstwa tego nie dopuścił się nikt inny, 
tylko Miiller. Dr Lewicki: A czy znawca wy- 
klucza, aby to popełnić mógł ktoś inny. Znawca 
Dorawski: A, że spółka była, tego nie 
wykluczam, ale że Miiller wykonał rzecz, to 
zeznam pod przysięgą. Dr Lewicki: A ile osób 
mogło o tem wiedzieć? Znawca Dorawski: O tem 
nie mogę wiedzieć. Przewodniczący: Natural- 
nie. Może być, że cały personal się zeszedł i pa- 
trzył. jak p. Miller to robił (Wesołość), ale o tem 
my wiedzieć nic nie możemy. 

Omawiano następnie wypadek defraudacyi, który 
charakterystycznością swoją powtarzał się potem 
prawie ciągle w defraudacyach Millera. Włożono 
5 gułdenów, a w księgach dopisano 300 tak, że 
powstała suma 3005 guldenów. Dr Lewieki: 
Kro te zrobił ? M il] e r (ironicznie): Müller. Znawca 
Gablenz: Z tych pieniędzy podniesiono wkrótce 
205 guidenów, resztę 2800 roałożono na kilka no- 
wych książeczek, wystawionych na nazwisko „Spół- 
ka“ i naturalnie kriążeczki te podjęto. Maller 
przeczy, jakoby to zrobił, Przew.: Przecież to 
typowy sposób, jakiego używałeś pan później; pan 
to przyznajesz? Müller: Przyznaję. Przew.: 
Złożył pan te pieniądze na nazwisko „Spółka* wte- 
dy właśnie, gdy powstawała pańska spółka z Wa- 
cławem Sienkiewiczom ? Miller: To są posalaki. 
Przew.: Ale z poszłaków konstruuje się dowody. 
Müller obstaje przę'twierdzeniu, że tych fałszerstw 
nie uczynił, 

Przysięgły Weiss: Ale powpisywał pan sumę 
2.800 w trzech częściach: 1.000, 1.000 i 800 gul- 
denów. Jednę pozycyę wpisał pan do księgi głównej 
przedtem , zanim praeprowadzoną była przez czeki 
i inne księgi? Müller: Boby się saldo nie zga- 
dzało. (Wesołość). Przys. Breuer: Ale panu sal- 
da ciągle się nie zgadzały, bo ledwie jedno saldo 
uczyniłeś pan zgodnem, zaraz nowa powstawała 
defraudacya. Przewodniczący: Dosyć, że pan 
tylko zaprzecza. Miller: Są tylko poszlaki. 

Dr Lewicki: A skrobania? Czy w tym wy- 
padku zaszło skrobanie lub wywabianie? Znawca 
Gablenz: Jedno skrobanie więcej, czy dziesięć 
mniej. to już jest obojętne. Dr Lewicki: No tak, 
było io już systemem w tem Towarzystwie (weso- 
łość). 

Dr Seinfeld: A raz walne zgromadzenie Tow. 
rękodzielników musiało odpisać przeszło 3000 gul- 
denów, bo nie zgadzały się salda? Zn. Gablenz: 
A tak, zdarzyło się to nawet dwa razy, bo tam 
się nie zgadzało nigdy nic. Dr Lewicki prosi, 
aby znawcy dali jasny wyraz swemu zapatrywanin, 
czy defraudacye z przed r. 1897 popałnił wyłą- 
cznie Müller; obrońca bowiem sam dostarczy do- 
wodu. że w tym okresie trzecia osoba, nie 
Möller, ani Walla, ani Chmurski, zabrała także 
znaczniejszą sumę pieniędzy, którą zwróciła przed 
dojsciem całej rzeczy do wiadomości właday i dla- 
tega do odpowiedzialności karnej pociągniętą być 
nie może. Ta osoba stanie tn na rozprawie, jako 
świadek. 

Znawca Gablons stwierdza, że defraudacye 
popełnił Müller. Stwierdzenie, czy miał spólników, 
nie należy do znawcy. 

Przew.. Alet i akt oskarżenia praedstawia, że 
Müller działał w spółce do r. 1900. 

Omawiano potem defraudacye, rozpoczynające się 
od września 1897. Do tych defranudacyj już się 
Miiller przyznaje. Metody defraudacyj nie pamięta, 
przewodniczący odczytuje więc jego zeznania w 
śledztwie złożone. Sędzia przys. Weiss: A czy 
Rada nadzorcza badała księgi? Müller: Nigdy. 
Dr Seinfeld: Proszę to zapisać. Miiller: Tak, 
nigdy, chyba wyrywkowo, za mego urzędowania 3 
razy. Sędzia przys. Weissa: A dostawaliście po- 
chwały od Rady uadzorczej? Müller: Nie, dosta- 
waliśmy remuneracye (wesołość). Przew.: No, to 
była najlepsza pochwała, bo brzęcząca (wesołość). 
Müller: Remuneracye były skromne. Przew.: 
Stosownie do zawartości kasy, w której mało co 
bywało (wesołość). Prok. Ptaé domaga się, aby p. 
Domagalski, łustrator z ramienia „Związku 
stowarzyszeń * został wczwany do rozprawy. 

Pe przerwie półgodzinnej za stołem oskarżyciela 
publicznego obok p. Ptasia zasiadł jako korefe- 
rent zastępca prokuratora dra Trzaskowski; 
prokurator Ptaś jest bowiem nieco cierpiącym i 
mógłby poważnie zasłabnąć, a w takim razie dr 
Trzaskowski obejmie jego agendy. 

Znawcy stwierdzają, że wysokość szkody, jaką 
Müller wyrządził Towarzystwu, wraz z procentami, 
obliczonemi do 19 sierpnia 1903, wynosi 373.668 
kor. 28 hal. Müller twierdzi następnie, że Barko 
od pierwszej chwili musiał wiedzieć, skąd Müller 
pieniądze brał, aczkolwiek sam Barko nie podda- 
wał mu sposobów zdobywania pieniędzy przez oszu- 
stwa w Towarzystwie. Rarce dał wszystkie zde- 
frandowane pieniądze, z wyjątkiem 20.000 koron 
(Barko twierdzi. że od Mótllera pobrał tylko 150 
tysięcy koron): dawał te pieniądze pod naciskiem, 
który Barko wywierał. Raz na cmentarzu na gro- 
bie żony Móllera Koniecznie żądał pieniędzy. Po- 
tem Barko się asekurował, a Müller liczył na jego 
śmierć; innego wyjścia nie było. Gdy śmierć nie 
przychodziła, Barko uspokajał go słowy: „Bądź 
spokojny, to niedłago potrwa“. 

Przew.: Ale gdyby Barko odebrał sobie życie, 
to jędnę zbrodnię załatalibyście drugą. Oszukaliby- 
cie towarzystwa asekuracyjne, które musiałyby za- 
płacić 499.000 koron ubezpieczenia. — CZY Barko 
mówił, ža gię już utopić nie może? 

Mülleri Mówił Inne także plany przedkładał: 
że zatnie Się w «elu wywołania zakażenia krwi, że 
pojedzie do Zakopanego i rzuci się z góry, że ja- 
kié znajomy z Wiednia ma mu dać żmiję i t d 
Barko także projektował, że WYRTA na giełdzie 
i wszystko spłaci. (Wegotość.) 

Przewodniczący omawia następnie różne 
interery Millera i jego rozliczne spółki. Milier był 

osiadaczem logów za 7000 kor i 

on (zastawionych za 
5600 koron). Żona Millera umarła w Arco, gdzie 
dłago chorowała Zwłoki sprowadził Miiller do Kra- 
kowa. Choroba i sprowadzenie zwłok kosztowało 
4000 koron. Do gry na giełdę dał Barce 10.000 
koron. 

Miller twierdzi potem, że pieniądze z fałezy- 
wych książeczek Pobierał gam lub przez kogo; czę- 
sto czynił w Barka; po jego wyjeździe do Nicei, 
a raczej w ostatnich egąsach przed aresztowaniem 
czynili to Kavkowie, którzy jednak nie wiedzieli, 
co tO są za książeczki. 

0 Walli opowiada Muller, że przychodził pi- 
jamy do biura i dlatego został oddalony. Na pyta- 
wie, CZY Wiedujał o dotraudacyach Walli, odpowiada 


Miiller: Nie wiedziałem; cóż zresztą kasyer (a ka- 
syerem był Walla) mógł zabrać? Z wszystkiego 
musiał się codzień wyrachować. Przew.: Z wszyst- 
kiego się wyrachował, tylko nie z 18.000 koron 
(Wesołość), o które jest oskarżony. Nie uderzało 
was, że Walla szastał pieniądzmi? Müller: O tem 
nie wiedziałem, zresztą podobno otrzymał on spadek 
kilkutysięczny po ciotce. Przew.: Ciągle nie umie 
rają ciotki, zostawiające po kilka tysięcy. (Weso- 
łość.) Czy pozycye Walli się nie zgadzały kiedy ? 
Muller: Tak jest; wtedy — kilka razy — Chmur- 
ski oświadczał, że taki a taki jest stan kasy i wy- 
chodził na obiad. (Wesołość.) 

Przew.: A czy chemikalia sprowadzaliście do 
wywabiania? Miller: Tak. Przew.: Na koszt 
Towarzystwa. (Wesołość.) Czy słyszał pan kiedy, 
jak Chmurski. gdy się pozycye nie zgadzały, beształ 
Wallę, mówiąc: „Co z pana za urzędnik, od cze- 
goż jest soczek?“ 

Miller: Tak. Przew.: Goczkiem nazywał p. 
Chmurski płyn do wywabiania. (Ogólna wesołość). 

Przystąpiono potem do zarzutów aktn oskarże- 
nia, dotyczących porozumiawania się Miillera z Ro- 
manem Chmurskim. Miiller zeznaje, że Chmurski o 
jego malwersacyach nie wiedział i nie pomagał mu. 
Zawsze z Chmurskim nawzajem mówili sobie salda, 
ale nie pamięta, czy jeden lub drugi z nich 
kiedykolwiek oświadczył, że się saldo nie zgadza. 

Znawca Dorawski wypowiada opinię, że w 
objętych aktem oskarżenia wypadkach, Miller i 
Chmurski porozumiewać się musieli. 

Miller przeczy temu. 

Znawca Gablenz przytacza jeden konkretny 
wypadek. 

O godz. 3 edroczone rosprawę do poniedziałku. 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, 28 września. Płacono za 
100 kig. netto: Pszenica biała od 18°60 do 19'- . Psze- 
nica ozerwona i żółta od 18:80 do 19-20. Pszenica wę- 
gierska od —— do —'—. Zyto krajowe od 1480 do 
16:50. Zyto węgierskie od —— do ——. Jęczmień bro- 
warny ed —'— do ---—. Jęozmień na krupy od 1390 
do 1460. Owies z opłatą akoyzową öd 1540 do 15:70. 
Grech od 1950 do 25'—. Tatarka od 18— do 1850. 
Proso od 13: do 16—. Fasola od 23— do 8% -, Ja- 
gły od 24— do 28—. Sismo od 8'60 do 9'20. Słoma od 
440 do 4'80. Koniczyna od 10'— do 10740. Ziemniaki za 
hektolitr od 5'20 do 7:20. Jaja za kopę od 2'80 do 3'60. 
Masła za 1 klg, od 1:80 do 240. Masła za garniec od 


6:60 do 8—. Spirytus na 95* Tralesa za hektolitr od 
"— do 190—. Okow .a na 75%. Tralesa od —-*— do 
150—, Kukurydza za 1 0 kig. od 1640 do 17:%0. 


motka za 100 klg. od —*— do ——. Wyka za 100 kig. 
od do --*—, Rzepak zimowy nowy za 100 klg. od 
28— do 2860. 

Z miejakiej centralnej targowicy mu bydie w Krakewie. 
Kraków, 23/9 1904 r. Na dzisiejszy targ opędzono: a) 
bydła rogatego rosłego 416 sztuk, b) jałownika 175 sztuk, 
c) cieląt 476 sstuk, d) owiec i kóz 78 sztuk, e) nieroga- 
cizry 238 sztuk. Razem 1189 sztuk. 

Woły s paszy płacono po 54 do 68 kor., wyjątkowo piękne 
sztuki po — do — kor., krowy po 52 do 64 kor, bu- 
haje po 56 do 66 kor., cielęta po 44 do 72 kor. za je- 
den cetnar metryczny żywej wagi, cielęta na sztuki po 
24 do 56 kor., nierogaciznę tuczną po 110 do 126 kor., 
nierogaciznę ohudą po =— do — kor. za jeden cstnar 
metryczny rseżnej wagi. 

Sprzedano dla miejscowej konsumoyi bydła rogatego, 
vieląt i nierogacizny 1096 sztuk, a na eksport hydła 
rogatego 86 sztuk, nierogacizny — sztuk, pozostało do 
drugiego targu — sztuk. 

Targ bardzo ożywiony s powodu przybycia oboych 
kupców. 

Budapeszt, 24 września. Pszenica na październik 10729 
do 10°80, na kwiecień 1064 do 10'66. Zyto na paźdtier- 
nik 7:46 do 747, na kwiecień 793 do 7 Ż. Owies na 
październik 6'88 do 484, ma kwiecień 7:23 do 7-25. 
Kakurydra na wrzesień 7'— do 715, na maj 7:29 do 
7:80. Rzepak na sierpień 11:50 do 11:80. 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
pogoda piękna. 
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Rrwnńka luomaka. 


Lwów, 24 września. 

Z lewicy sejmowej. Prezes sejmowego klubu 
demokratycznego, p. Albin Rayski, zwołał tuż przed 
Sejmem dwa posiedzenia klubu, a to ma środę 28 
bm. o goda. 4 po południu i czwartek 29 bm. o 
godz. 9 rano. Miejsce obrad: gmach sejmowy, sala 
IIL Na porządku dziennym ukonstytuowanie się 
klubu na sesyę r. 1904; porozumienie się co do 
składu komisyj sejmowych; wnioski członków klu- 
bu przygotowane dla Sejmu i rozprawa ogółna nad 
położeniem politycznem. 

Otwarcie wystawy. W ogrodzie botanicznym 
otwarto dzisiaj przed południem wystawę instruk- 
cyjno-porównawczą, urządzoną staraniem Towarzy- 
stwa pszczelniczo-ogrodniczego. 

Medalion $. p. Romanowicza. Czytamy w „Ku- 
ryerze Lwowskim“: „W kilka dni po zgodzie 6. p. 
Tadeusza Romanowicza poruszono myśl uczczenia 
pamięci tego zasłużonego patryoty skromnym choćby 
pomnikiem lub tablicą pamiątkową. Obecnie nada- 
rza się ewentualna sposobność zrealizowania jej 
w dogodnych bardzo warunkach. Oto na wystawie 
Tow. przyjaciół sztuk pięknych znajduje się model 
medalionn ś. p. Romanowicza, umodełowany z na- 
tury w r. 1891 przez artystę rzeżbiarza p. Tadeu- 
sza Błotnickiego. Koszt stworzenia podług tego mo- 
delu, tablicy pamiątkowej w marmurze lub bronzie, 
wraz z obramowaniem, transportem i wmurowaniem 
jej we wskazanem miejscu byłby bardzo niewielki. 
Sprawą tą powinno się zająć miasto Lwów, które- 
go ś. p. Romanowicz był posłem i niejednokrotnie 
orędownikiem, instytucye, w których zmarły praco- 
wał, wszczególności „Sokół“, wreszcie grono przy- 
jaciół *. 

Poruszona przez „Kuryer lwowski* myśl zasłu- 
guje ze wszech miar na zrealizowanie, gdyż meda- 
lion, wykonany przez p. Błotnickiego, o którym 
w swoim czasie donosiliśmy, posiada wialkie zalety 
artystyczne. 

Nowe towarzystwa przeciw drożyźnie artyku- 
łów spożywczych zawiązało się tu i wniosło do na- 
miestnictwa podanie o zatwierdzenie statutów. 

elaszkiewicz przed sądem. W tutejszym są- 
dzie krajowym karnym toczy się przed trybnnałem 
erzokającym rozprawa karna przeciw 39-lstniemu 
Kornelowi Żelaszkiewiczowi, z Zawodu kamienia- 
rzowi, byłema dyrektorowi Kasy chorych robotników 
budowlanych o sprzeniewierzenie. Akt oskarżenia 
zarzuca podsądnemn, że jako dyrektor administra- 
cyjny związkowej Kasy chorych i sgromadzenia to- 
Warzyszy budowlanych we Łwowia, sprzeniewierzył 
z funduszów tych imstytucyi od r. 1895 począwszy 
aż do chwili wykrycia defrandacyi łączną kwotę 
20.133 kor. 91 hal, a mianowicie 7048 koron 
ze związkowej Kasy chorych i 13.085 kor ze zgró- 
madzenia towarzyssów. Oskarżony przesłuchi- 
wany Przyznaje się do defrandacyi, podaje jednak, 
że kwota, sprzeniewierzona przez nisgo, wynosi 
o kilka tysięcy mniej, aniżeli kwota podana przez 
akt oskarżenia. Defraudacye począł pepełniać w agro- 
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NOWA REFORMA 


defraudacyj fałszował książki kasowe i książeczki 
galicyjskiej Kasy oszczędności. Oskarżony broni się 
dalej, że sprzeniewierzonych pieniędzy nie używał 
dia siebie, lecz wydawał je bądź to na agitacyę, 
celem niedopuszczenia do założenia drugiej konku- 
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dobre. Szczerby w szeregach już są wypeł- 
nione rezerwą, którą przysłano z kraju, tak, 
że wszystkie pułki mają przepisany stan 
łiczebny. 

Kuropatkin, jak się zdaje, postanowił przez 


rencyjnej Kasy chorych, bądź też na wsparcia dla|czas pewien bronić miasta Mukdenu. 


robotników w czasie wielkich strejków budowla: 
nych i bezrobocia w r. 1899, 1900 i następnych. 
Pierwszą część zdeiraudowanej kwoty użył na agi- 
tacyę, aby roboty około pomnika Mickiewicza we 
Lwowie oddano tutejszym kamieniarzom, oraz na 
rzekome „śniadania dla dziennikarzy*. Nazwiska 
tych dziennikarzy oskarżony nie chciał, czy też 
nie mógł wymienić. 

Po przesłuchaniu oskarżonego postawił obrońca 
dr Dwernicki wniosek o przekazanie rozprawy 
sądowi przysięgłych. Wnioskowi tamu sprzeciwił 
się prokurator, a trybunał po dłuższej naradzie 
uznał się kompetentnym dla przeprewedzenia ni- 
niejszej rozprawy. Następnie przesłuchiwano świąd- 
ków, poczem nastąpiły mowy: oskarżyciela i obrońcy. 

Trybunał uznał obwinionego winnym zbrodni 
sprzeniewierzenia z § 183 i skazał go na 4 
miesiące ciężkiego więzienia. Prokura 
tor zgłosił odwołanie od niskiego wymiaru kary, 
a obrońca wniósł zażalenie nieważności. 


Odsłonięcie pomnika Katarzyny II. 


(Telgramy „N. Reformy“ z 24 września). 


Wilno. Onegdaj dowódca wojsk, generał-ad- 
jutant Grippenberg, wydał obiad galowy na cześć 
ministra spraw wewnętrznych. Na uroczystość 
odsłonięcia pomnika carowej Katarzyny II przy- 
byli gubernatorowie: miński, witebski, mohylew- 
ski, kowieński i grodzieński Zmaczny jest na- 
pływ urzędników rosyjskich. 

Wilno. Wczoraj, w przeddzień odsłonięcia i 
i poświęcenia pomnika carowej Katarzyny II, 
odprawiono w soborze katedralnym liturgię i 
nabożeństwo żałobne za carową w obecności 
ministra spraw wewnętrznych ks. Swiatopełk- 
Mirskiego, dowodzącego wojskami wileńskiego 
okręgu wojskowego, generał-adjutanta Grippen- 
berga, gubernatorów sześciu gubernij kraju pół- 
nocno-zachodniego i innych dygnitarzów. O go- 
dzinie 2 po południu odbyło się poświęcenie 
nowego gmachu Muzeum imienia Michała Miko- 
łajewicza Murawiewa. Dzisiaj zrana urzędnicy 


Ty- | zarządu generał-gubernatora ofiarowali ks. Świa- 


topełk-Mirskiemu obraz Zbawiciela w starobi- 
zantyjskim stylu. 

Wilno. Wczoraj odsłonięto tn uroczyście po- 
mnik carowej Katarzyny II. Obecnym był wiel- 
ki książę Michał Aleksandrowicz, minister spraw 
wewnętrznych Światopełk-Mirski, oraz 60 przed- 
stawicieli sziachty polskiej. 


Nagroda dla wielbicieli Katarzyny. 


Petersburg. Szambelanami mianowani zostali: 
Zarządzający kancelaryą generał-gubernatora 
wileńskiego, Kuruzin, i towarzysz prezesa To- 
warzystwa rolniczego wileńskiego Gieczewicz. 
Kamerjunkrami carskimi mianowani zostali: 
grodzieński powiatowy marszałek szlachty, 
Oznobiszyn, honorowy sędzia pokoja zjazdu 
telszowskiego, hr. Aleksander Tyszkiewicz, 
przewodniczący komisyi poborowej w Ponie- 
wieżu, Mejstowiez, honorowy członek wi- 
leńskiego gubernialnego kuratoryam przytułków 
dziecięcych, hr. Antoni Tyszkiewicz, to- 
warzysz prezesa Towarzystwa rolniczego gro- 
dzieńskiego, Skirmunt. (Właścicielami osta- 
tnich czterech nazwisk są Polacy. Godność ka- 
merjunkrów otrzymali w nagrodę za udział 
w uroczystości odsłonięcia pomnika Katarzy- 
ny H. Przyp. red.). i 


Z teatru wojny. 


Dwa urzędowe raporty rosyjskie obwieściły 
światu, że w potyczce, stoczonej w dniu 20 
b. m. w wąwozie Talin, na południowy wschód 
od Mukdenu — zwycięstwo było po stronie ro- 
syjskiej. Tymczasem wczoraj ogłoszono w To- 
kio urzędowy telegram z głównej japońskiej 
kwatery, z którego wynika, że rzekome to zwy- 
cięstwo było w rzeczywistości porażką ro- 
syjską. Według raportu japońskiego, Rosya- 
nie wyparci zostali na północ ze stratą 
19 Indzi. Nie wyklucza to wprawdzie, że zdo- 
łali oni odeprzeć pierwszy atak nieprzyjaciel- 
ski; widocznie też o tem tylko doniesiono na- 
tychmiast do Petersburga. Ostatecznie jednakże 
walka i tu skończyła się odwrotem Rosyan. — 
Cała ta potyczka nie była zresztą warta nada- 
nia jej takiego rozgłosu, gdyż miała wyłącznie 
charakter starcia forpocztowego. 

Uderza natomiast, że Japończycy w raporcie 
swoim zaznaczają, iż Rosyan zaatakował w tem 
przejściu wielki ich oddział, Sprawia to wra- 
żenia, jakoby rzeczywiście pragnęli nadać akcyi 
swej w tej stronie większe znaczenie i konie- 
cznie zwrócić uwagę Rosyan. że tu grozi im 
niebezpieczeństwo. Akcya zaczepna armii ja- 
pońskich rozpoczyna się już zresztą, jak donosi 
generał Sacharow, na całym froncie po- 
łudniowym. Jednakże przestrzeń -dzieląca 
przednie straże japońskie od rzeki Hun, była, 
jak się zdaje, : w dniu wczorajszym jeszcze 
dość znaczna. 

Z dzisiejszych depesz wynika, że pochód Ja- 
pończyków w kierunkn na Mukden odby- 
wa się bardzo wolno. Zdaje Się, że gros 
armii japońskiej wstrzymuje się umyślnie z roz- 
poczęciem właściwej akcyi zaczepnej, ażeby u- 
możliwić generałowi Kurokiemu wykonanie po- 
wierzonych mu operacyj. O ruchach jego armii 
dziś niema żadnej wiadomości. 

Pod Portem Artura zacięta walka toczy się 
w dalszym ciągu. Według doniesienia biura 
Laffana, co prawda niezbyt wiarygodnego jako 
źródła informacyjnego, w Petersburgu otrzymać 
miano depeszę od generała Stoessla potwier- 
dzającą wieści prywatne, według których Ro- 
syanie w ubiegły wtorek stracić mieli 45 dział 
i 1200 ludzi w zabitych i rannych. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 24 września.) 


Sytuacyą w Mandżuryi. 

Londyn. Z Mandżaryi donoszą: Od kilku dni 
w okolicach objętych wojną powietrze zna c€ z- 
nie się oziębiło, przyczem padają częste 
deszeze. Wojsko japońskie zaopatrzone jest 
wprawdzie w ciepłe mundury, ale nie ma na- 


madaeniu towarzyszy budowlanych dopiero pray | miotów, wobec czego cierpi bardzo Z po- 


końce r. 


1897, a w awiązkewaj Kasie chorych wodu zimna i wilgoci. 


Mimo to usposo- 


w r. 1902. Celem zakrycia śladów popełnionych |bienie w szeregach japońskich jest bardzo 


„Jzdobycie fortów w Liaojangu przez Japończy- 


a dopiero po zadania Japończykom nowych 
strat cofnąć się do Tienlingu. Do tej miej- 
scowości przybywa teraz coraz więcej wojska. 
Pomiędzy Jentai a rzeką Hun przychodzi co- 
dziennie do utarczek forpocztowych. Silny od- 
dział konnicy rosyjskiej obsadził drogi, wiodące 
do Mukdenu, i wysyła patrole pod sam front 
japoński. W sobote stoczono zaciętą utar- 
czkę w okolicy Jentai, która skończyła się 
odwrotem Rosyan. 


Pochód Japończyków. 


Londyn. Wiadomości z pola walki w Man- 
dżuryi nadchodzą znów bardzo skąpo. To tyiko 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Japończy- 
cy przeprowadzają swój manewr oskrzydlenia 
Rosyan od wschodu dotychczas skutecznie. 
Gros armii rosyjskiej znajduje się podobno obe- 
cnie w Pingtajsze. Zdaje się też, że armia Ku- 
rokiego maszeruje na Mukden kilku droga- 
mi. 

Berlin. Do „Berl. Tageblattu* donoszą, że 
nową akcyę zaczepną Japończyków stwlerdzo- 
no już na całej linii. Rosyanie obserwują ru- 
chy Japończyków z balonów. W dniu wczo- 
rajszym stracono w obozie rosyjskim 9 skaza- 
nych na śmierć Chungnzów. 

Londyn. „Daily Telegraph* donosi z Seul 
pod datą 22 b. m.: Japończycy znaleźli H an- 
herg. opuszczone przez Rosyan. 


Oblężenie Portu Artura. 


Londyn. Z pod Portu Artura donoszą, że Ja- 
pończycy w przerwach pomiędzy atakami palą 
ciała poległych, oblawszy je poprzednio naftą. 
Wyziewy z ciał gnijących są tak silne, że wy- 
wołują u żołnierzy zawrót głowy i mdłości. Nie- 
kiedy dają się uczuć nawet w oddalonem pięć 
mil od Portu Artura Dalnym. 

Londyn. Japończycy pod Portem Artura za- 
niechali prób podminowania fortów z powodu 
zbyt twardego skalistego gruntu. 


W Porcie Artura cholera ? 


Londyn. „Biuro Reutera“ donosi z Czingtan 
pod datą dzisiejszą, że przebywający tam ofi- 
cer rosyjskiej marynarki otrzymał urzędową 
wiadomość © wybuchu cholery w Porcie Artu- 
ra. Do dnia 19 b. m. było tylko kilka wypad- 
ków cholery. Lecz obawiają się, że wybuchnie 
ona epidemicznie. 


Szczegóły bitwy pod Liaojangiem. 

Londyn. „Times* ogłasza urzędowe sprawo- 
zdanie generała Oku o bitwie pod Liaojan- 
giem, które opisuje rozpaczliwe walki, jakie 
musiano stoczyć z powodu ogromnego oporu 
Rosyan. Piecheta japońska zbliżyła się aż na 
200 metrów do wojska rosyjskiego. Wieczorem 
otworzyła japońska artylerya ogień, podczas 
gdy piechota atakowała na całej linii. Walka 
trwała do późnej nocy. Japończycy zdobyli 
miasto, wśród emtuzyastycznych okrzyków, © 
godzinie pół do 1 w nocy. — Dnia 4 b. m, o 
godzinie 2 nad ranem. część armii generała 
Oku obsadziła dworzec kolejowy, druga część 
przystąpiła do oblęgania północno-zachodniej 
części miasta. — Nieprzyjaciel spalił za sobą 
met: Japończycy nie byli w stanie ugasić po- 
aru. ' 

Londyn. Angielski ataché marynarki, generał 
Nikolson, wyraża wielki podziw dla rosyj- 
skich pionierów i nazywa rzeczą nadzwyczajną 


ków. 


Nieudana wyprawa floty baltyckiej. 

Londyn. O rosyjskiej flocie bałtyckiej dono- 
szą: W dniu 20 b. m. admirał Rozdziest- 
wienskij opuścił rzeczywiście Kronstadt na 
czele eskadry, złożonej z 20 okrętów i wyra- 
źnym rozkazem zatrzymania się w Rewlu aż 
do doręczenia mu dalszych wskazówek. Naza- 
jutrz odpłynęła z Kronsztadu druga część eska- 
dry pod dowództwem admirała Birylewa, zło- 
żona z 17 okrętów, która udać się miała wprost 
do Libawy. Podczas gdy pierwsza przybyła 
szczęśliwie do Rewln, wydarzył się w drugiej 
następujący wypadek. Komendant krążownika 
„Azya* kapitan Szwank, dostał nagle 
pomieszania zmysłów i w tym stanie 
wydał rozkaz, który groził „Azyi” katastrofą. 
Na wieść o tem admirał Birylew zamianował 
nowego komendanta dla „Azyi* a Szwanka roz- 
kazał zamknąć w kajucie. Obłąkany popełnił 
tam samobójstwo. Po przybyciu de Tibawy, 
Birylew otrzymał urzędownie doniesienie, aby 
wrócił do Petersburga, ponieważ wyprawa jego 
jest już skończona. Biryłew odjechał do Pe- 
tersburga koleją. Tymczasem rząd wyznaczył 
jego eskadrze innego komendanta, pod którym 
bezzwłocznie wróciła do Kronsztadu. Admirało- 
wi Rozdziestwieńskiemu oznajmiono zaś, że od- 
jazd floty do Azyi wschodniej został odroczo- 
ny na czas nleograniczony. Te krzyżujące się 
rozporządzenia i rozkazy wywołały ogólne zdu- 
mienie. 


Torpedy napelnione piaskiem. 

Londyn. W Petersburgu odkryto podobno nò- 
wą wielką defraudacyę w administracyi mary- 
narki. Przywieziono tam teraz 19 wagonów 
terpedów. Przy bliższej rewizyi odkryto, że 
znaczna część tych torpedów napełniona jest 
zamiast masą wybuchową — piaskiem. Ponie- 
waż każdy nabój torpedowy kosztuje 600 ru- 
bli, szkoda wyrządzona skarbowi jest bardzo 
znaczna. 


Okręty ros. floty ochotniczej, 

Suez. Okręty rosyjskiej floty ochotniczej „Pe 
tersburg* i „Smoleńsk* wpłynęły do kanałn i 
po porozumieniu się z rosyjskim konsulem uda- 
ły się do Port Said, 


Zabranie parowca angielskiego. 
Londyn. „Daily Express“ donosi z Kobe: 
Japończycy zabrali angielski parowiec „Czoo- 
soder”, który jechał z Portlandu do Władywo- 
stoku, i zawieźli go do Hakodate. To samo pi- 


smo donosi z Tokio, że Japończycy zaniechali | 


zamiaru podminowania fortów Artura, gdyż 
okazuje Się to niemożliwem. 
Japończycyżna Korei. 
Londyn. Donoszą tu z Tokjo: Badowa linii 


—. 


Nr 220 


kolejowej Seul-Fuzan uczyniła tak znaczne po- 
stępy, że prawdopodobnie jeszcze we wrześniu 
będzie mogła linia być oddaną do użytku. 


0 korespondentów. 

Londyn. „Times“ donosi z Tokio pod data 
23 b. m.: Angielski atachć marynarki, generał 
Nikolson, występuje stanowczo przeciw twier- 
dzeniu o złem obchodzeniu się Japończyków 
z korespondentami i atachć wojskowymi. Prze- 
ciwnie, Japończycy są bardzo uprzejmi i obja- 
wiają bardzo wiele zaufania, 


OE 
Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 24 września. 


Wiedeń. Cesarz udaje się 30 b. m. na polo- 
wanie do Radmer i powróci do Wiednia 7 paź- 
dziernika, poczem udaje się na dłuższy pobyt 
do Gödölö. 

Cetynia. Następca tronu Daniło wyjechał z 
żoną do Wiednia. 

Londyn. Jak donoszą z Nowego Jorku, w je- 
dnej ze szkół publicznych zapadła się podłoga 
w sali gimnastycznej. 10 dzieci zginęło, wiele 
jest rannych. t 


Zmiany namiestników. 

Wiedeń. Długoletni namiestnik Austryi Dol- 
nej hr. Kieimansegg niebawem poda się do dy- 
misyi i otrzyma miejsce gubernatora banku Bo- 
den-Credit-Anstalt po zmarłym tajnym radcy 
Bezecnym. Na miejsce hr. Kielmansegga przyj- 
dzie z Opawy tamtejszy prezydent krajowy hr. 
Thun-Hohenstein. 


O ks. Ludwikę. 

Paryż. Hr. Lonyay (arcyks. Stefania) po wi- 
dzeniu się z ks. Ludwiką, zatelegrafowała do 
jej męża, ks. Filipa Koburskiego: 

„Widziałam Ludwikę. Nie jest większą 
waryatką od Pana. Oburzona jestem Pań- 
ską niesprawiedliwością względem tej niewin- 
nej. Uczynię wszystko, aby jej przywrócić 
cześć“. 


Początek cywilizacyl. 


Londyn. Cesarzowa chińska wydała edykt, 
zakazujący noszenia warkoczy przez 
mężczyzn. 

Odpowiadziainy redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński. 


NADES%KŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakoyi). 


Dr JAN REGIEC 


powrócił. 2703 2 0 
Ulica Szpitalna, L. 17. 


Dr Bruno Wojciechowski 
b. asystent kliniki położniczo - ginekologicznej 
Uniw. Jagiell., ordynuje w chorobach kobiecych 
przy ulicy Podwale L. 9, I piętro. Telefon 362. 
(Mieszkanie i telefon po prof. Raczyńskim). 


Dr Michał Łopaciński 


b. sekundarynsz szpitala św. Łazarza, ordynuje 
w chorobach wewnętrznych 


od godziny 3—4. Ulica św. Marka, L. 5 parter 
(róg Reformackiei). 2614 5 6 


Do Pana Juliusza Schaumanna, 
aptekarza w Stockerau 
Proszę uprzejmie przysłać mi zaraz cztery pu- 
dełka Pańskiej wybornej soli żołądkowej za zali- 
czką. 


Gustaw Welse m. p. 

Charlottenburg, 4 lipca 1902. 

Dostać można u abiającego , krajo- 
wego aptekarza Juliusza Schaumanna 
w Stockerau, oraz w każdej znaczniejszej aptece 
w kraju i za granicą. Cena 1'50 K za pudełko. — 
Wysyła się conajmniej 2 pudełka. 464 3 3 

Dia nerwowych. Dr R. Pohl tak mówi o 
„knnerolu*, czystym roślinnym tłuszczn: „Po- 
twierdzam, że „knnerol* jest wybornym tu- 
szczem roślinnym, nadającym się bardzo do 
mięsa i wogóle do potraw, a szczególnie do 
przyrządzenia potraw dla nerwowych. 

Ostrzega się przed lichemi, ładzące podobne- 
mi naśladownictwami. 2490 1 
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Przy grach i zakładach, przy składkach i zapisach 


pamiętajmy 


. "tl 

D Towarzystwie „Szkoły ludowej . 

Kursa telegraficzne. 

Wiedeń, 24 września. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 563 75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 77% —, Akcye 
Anglobanku 288-  Akcye Unionbunka 43550. Akcya 
Lńnderbanku 44850 dkcye Bankvereinu 5652-54. Akcye 
Bodencredit 958 50. Akoye Galicyjskiego Banka hipote- 
oznego 545—. Akcya kolei państwowych 64%:—. Akcye 
kolei południowej 87:K0. Akoye kolei Elbethal 490—, 


Akaye kolei północnej 5'10:—. Akoye kolei czerniowie- 
ckiej 575—. Akcye Alpiny 478650. Akoye Rima Muranyi 
525—. Akcye Praskiego Towarzystwa ńelaznego 2475-—, 
Akcye Fabryki broni 483—. Akeye Tureckie tytoniowe 
846926. Akocye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1087—. Obligacye węgierskie indemnizueyjne 
97'%5. Renta majowa 99:50. Renta koronowa anstryacka 
9850. Renta koronowa węgierska 9775. 56 l. Listy 
Towarzystwa kredytowego riamskiego 6930, 4°% Listy 
Banku hipotecznego 94*—. 47/4*/, Listy Banku hipote 
cznego 10170. 5%, Listy Banku hipotecznego 114 —, 
4'j, Listy Banku krajowego 9%'40. 4,9%, Listy Banka 
krajowego 101-75. 50/, kamunalne obligacye Banku kra- 
jowego 10346. 43, galisyjskie obligacye propinacyjne 
99-75, 4*/, galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r, 99-50. 
å'/, Pożyczka miasta Lwowa 97-25. Losy tureckie 133-50. 
Matki 117:47, Ruble 25850, 

Cukier silny 272%--27'30. Bpirytue ałabszy 68:20— 
5860. Nafta niezmieniona, 

Usposobienie: Przy rezerwowanym przebiegu po części 
pre realizacye nciskane — zamknięcie spokojne usia- 
one. 
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Ekonom 


ieraelita, iematy, lat 36, z 20-ta letnią pra- 
ktyką, s dobrami świadectwami, poszukuje 
miejsca od 1 października M. Katz, Kra- 


ków, Jasna 8. 2696 2 2 
= lub wydzierżawię ma- 
Sprzedam jątek w Tarnowskiem, 


zabudowany z gospodarstwem 550 mor- 


gów. Zgłoszenia Tarnów E. Z. C. 
2604 5.8 


Pomocnik młodszy | praktykant 
agi — rg) TE 


Qleksego w Nowym Sączu. 
2693 8 3 


Tylko dobrze rzdolnieni 


TAPICERZY 


tak w dekoracyi jak i w robotach me- 
biowych znajdą stałe zajęcie. Zgłosze- 
nia Jan Tkacz i Syn, Lwów, ul. Koper- 
nika 18. 2546 3 3 


Suszone grzyby 

wyborne, drobne, białe, czyste za co się rę- 
czy: 1 kg. 3 złr. 70 ct.. 5 kg. 17 złr 60 ct.; 
wysyła ra zaliczka Antonina Kostelooka 


ve Bwvratouohn 175, p. Svratka, Czechy. 
2696 5 3 


„Kawa zdrowia” 


polecona przez krakowskie Towarzystwo 
lekarskie jako wzorowo przyrządzony 
przetwór krajowy, odpowiadający wszel- 
kim wymogom dyetetycznym. Wszędzie 
do nabycia. 1850 290 


Waśniewski i Łuczko 


Podgórze przy Krakowie. 


Najlepsze i najtańsze 


SKRZYPCE 


oytry, gitary, altówki, kla- 
rynety, flety, oraz wszelkie 
instrumienta dęte — tylko 
we fabryce instrumentów pod 


firmą 
©. Lederhofer 
DE w Opawie. "MĄ 
2708 Cenniki darmo. 1 10 


094040 


Jedyny wyrób kraj owy ! 
Kalodermin 


beztłuszczowy środek, schnący natych- 
miast-po' użyciu, do pielęgnowania skóry, 
rąk i twarzy przy spierzchnięcia i po- 
pękaniu naskórka. — Wygładza skórę 
i czyni ją białą. 
Skład i wyrób w Drogneryi pod „Lwem* 
pod firmą „J. Włśnieweki*, Kraków, 
Stradom 7. 


W komis. Zakładzie 
SPRZEDAZY i KUPNA 
m Teleszniokiej 
przy ul. Szewskiej Nr. 10, i. piętro, 
są tanio do nabycia: Garnitury mebli salon 


w stylu „baroc“, „renesans“, „secesya” i t. p. 


Kilka sypialni i jadalni stylowych, Sekretarki. 
Zegary (antyki), 
Baachy e kości słoB. artystycznie rzeźb., Obra- 


zy stare i J Juliusza Kossaka. Kasoża srebra 
nowego na 19 osób stołow., deser. i kawow., 
Lustra (antyk), Kandelabry srebrne i z bronzu 
antyk i nowoczesne, kilkanaście przedmiotów 
mah., 2 Fortepiany dobre, Biura. Salonkii t. p., 
Salon kompletnie urządzony mahoniowy kryty 


adamaszkiem w stylu „Empir“. 2 Szafy man 


ładne. Garderoba męska i damska. 1962 24 0 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis. 


Kurs prywatny 
dla nauki 
rachunkowości państwowej i bu- 
chalteryi pojed. i podwojnej. 
Przygotowuję w najkrótszym czasie 
do egzaminu z rachunkowości państwo- 
wej, kupieckiej i ogólnej, — Dla za- 
miejscowych odrębny system nauki z ró- 
wnym rezultatem. — Przytem uczniowie 
mugą bezpłatnie pobierać lekcyę 
kaligrafii, języka niemieckiego, steno- 
grafii i korespondencyi handlowej. Dia 
niezamożnych udzielam nauki 2 razy 
w tygodnia bezpłatnie. A 
F. T. mający zamiar poświęcić się 
zawodowi rachunkowema, względnie 
przes złożenie egzaminu wykształcić się 
obszerniej w tym zawodzie, powinni za- 
sięgnąć przedtem informacyi, której naj- 
chętniej udzielam. 2286 12 20 
Dla Fań osobne godziny. Wa- 

runki bardzo przystępne. 
Henryk Gottbieb, 
rut. egz. naucz. rachunkowości państw., 


Kraków, ul. Dietlowska 68, II p. 


PATENTY 


państwach 


Inżynier St. Dzbański 
przysięgły rzecznik patentowy 33 95 


1704 
Wiedeń, VIl., Lindengasze 2. 

(w pobliżu e. k. urzędu patentowego), 

Wr. R. Kaglewioha-Buzlna 

a wzmaoniająca © 

jedyny skutkiem uwieńczony 


d chudości 


brakowi apetytu, nerwowości, 
ui b 


Środek przeciw 


nie, niedokrewności, w bar- 
dzo krótkim Czasie zapewnia 
piękne pełne kształty, paniom 
okazały biust, w 6 tygodniach 
20 kg. tuszy; dorośli, jak i dzieci 
pici obojga zażywali z najle- 


ka 1726 złr. Wysyła główny skład 


E. I. BALZAR, Wiedeń, Iii., Heinburgerstrases 57. 
Dostać można w Krakowie w Sptece Ludwika 
Rosenberga, ul. Krakowaka. w Przemyślu w ap- 


teoe Zlemlańskiej. 21388 9 10 


<= 


24226 14 0 


wiecznik piękny wenecki, 


na wynalazki. 
wyjeędnywa 
| we wszystkich 


Demotogen 


d 


pszym skutkiem. przes lekarzy za dobry uzna- 
ny i polecany. Kiikakrotnie odznaczony, tak 
up. „Grand Prix“ Paryż 1903. Uważać aa naswę 
„Damotogen*, prawnie chronioną Cena pudeł- 


NOWA REFORMA 


Nowość! Podziw budzący instrument! Mii! Interes wódczany 
z powodu słabego zdrowia właściciela, pod 


T I=" © MI B=) I N O. korzystnemi warunkami do sprzedania. 
| Els 2104 poste restante Kraków (za oka- 
Dmao, wygrywa się bez nauki zaniem kwitu inseratowego). 2597 5 5 
| bez znajomości nut BU” natychmiast "BĘ najpiękniejsze pieśni, | — A = =, 
tańce, marsze, jak: „Trębacz z Sńkkingen*, „Nie gniewaj się“, - : 
„To jest lube dziewczę“, „Kto nam zanfa* Straussa. „Przy wie- DĘSGTOWE WINOOFONA kiret lin 
czerzy*, Poczta w lesie*. „Marsz Radeckiego“, „Hasło myśliwskie“, MU 
„Dziewczę me“. „Bądź pozdrewiona nocy, co nas podsłuchujesz",| głydkie (chasselas), 5 kg. za 250 K wysyła 
Dr Horwath, Szent Endre, Wegry 
2382 7 10 


optyk w Krakowie, 
przy ul. Fioryańskiej 2, hot. Drezd. 
połeca okulary, ewikiery, lornetki, 
harometry termometry, urządza 
dzwonki alektr., telefony, gromo- 
chrony, po cenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 809. 1966 88 0 


„Majowy wietr.yk'* i jeszcze przeszło 800 innych doborowych ka- 
wałków muzycznych na naszej nowo wynalezionej 18-tonowej, 
doskonale i pieknie wykonanej niklowej trąbce: 


i „TROMEBINO:. 1139 5 6 
Trembino jest najsensacyjniejszym wynalazkiem teraźniejszości i wywołuje wszędzie wielkie 
zdziwienie, zwłaszcza wtedy. gdy kto w towarzystwie naraz wystąpi jako wirtuoz trombinowy 
podczas gdy przedtem tej biegłości nikt nie przecznwał. Setki melodyj można grać natych- 
miast bez nauki, bez trudu I bez natężenia, przez samo założenie należących do tego pasków 
z nutami. Gu” Wspaniała muzyka o pięknym. silnym tonie. "B® Bardzo piękna zabawka dia 
domu. dla towarzystw, podczas uroczystości. Na wycieczkach piechotą. na kole. wozem lub 
łódką, bardzo wesołe towarzystwo. Można grać do tuńica i przy śpiewie. Trombino wysyła się 
~ wszędzie wraz ze spisem licznych pieśni i z łatwą do pojęcia wskazówką kosztuje 
1 rodzaj, bardzo pięknie niklowany. o 9 tonach. . . . . = : złr 250 
II. rodzaj, bardzo pięknie niklowany, o 18 tonach KOR: RZA. F złr. 490 

Paski z natami do I. rodzajn 20 ct., paski z nutami du II. rodzaju 35 ct. 
Wysyła za zaliczką jedynie i wyłącznie: 


Henryk Kertész, Wiedeń, I., Fleisohmarkt Nr. 18—802. 


Jdolnych stolarzy 


modelowych i do wyrobu maszyn rol- 

niczych poszukuje fabryka maszyn i 

pdlewarnia żelaza E. Rredta i Sp. 
2689 3 3 


w Otitynii. 


Bergmanna amerykański 
Shampocing-Bay-Rum 


iznak ochronny: 2 górnicy) 
Bergmann & Cie, Tetschen aE. 


cudownie orzeźwiająca i włosy w:ma- 
ceniająca, a przez to najulubicńsza te- 
rażniejszości woda do włosów, jakoież 

najlepszy árodek przeciw łupieżowi. 


Bardzo ważne dla Pań. 


Już nadszedł wielki transport kapeluszy damskioh w najnowszych fasu- 
nach i różnych gatunkach. Również mam wszelkie stroje do tychże, pióra strusie, 


wstążki, aksamity i plusze. oraz wielki zapas kaloszy oryginalnych rosyjskich. bie- 
lizny jegerowskiej i rękawiczek. Ceny nader przystępne. 


“dolf Geo, 
Kraków. Rynek główny 1. 17, w podworou. 


We fłaszkach po 2 korony mają: 


handel Reim i Sp. 
Iryzyer Józef Nowak 
1333 13 20 


w Krakowie, 


2688 2 5 


119173 | 


Medal bronzowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870. 


MAGAZYN FUTER A. JACHIMSKIECO w Krakowie, 


ul. Grodzka L. 14 i 16 (założony w roku 1825), 2580 3 10 


poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki. kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamó- 
wienia oraz wszelkie reparacye i uskutecznia takowe punktualnie po cenach umiarkowanych. 
Na składzie utrzymaje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych fabryk fran- 
ouskich, angielskich i krajowych. — Przyjmuję futra pod gwarancyą do przechowania przez lato 


"Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877. 


Pożyczki 


począwszy od 1000 K, bez kosztów pośrednictwa, 
dla urzędników i oficerów daje krajowy zakład 
pod korzystnemi warunkami. 


Zgłoszenia pod „Reell 718“ przyjmuje R. Mosse, 
Wiedeń. I., Seilerstatte 2. 


R. SP 


Ja Anna Csillag 


ze swemi 185 ctm. długiemi, ozaro- 
dziejskiemi włosami, które uzyskałam 
po 14-to miesięoznem używaniu 
swej. przezemnie wynalezionej pomady. 
Jest to jedyny środek do pielęgnowania 
włosów i do przyspieszenia ich po- 
rostu. Wywołuje u mężczyzn buj- 
ny, silny porost brody i już po krót- 
kiem używaniu nadaje tak włosom na 
głowie, jak i brodzie naturalny po- 
tłysk i piękną bujność i zapobiega 
przedwczesnej siwiźnie aż do późnego 
wieku. 2069 11 50 


Cena słoika pomady 1i2 złr. 


Anna Csillag 
Wien, I., Graben 14. 


Giówny skład ma 


Drognerya Arnolda Reifera 


w Krakowie ul. Grodzka 38. 


a Herbata z Brodów! © fe dawien dawna ze awe) debreol | zapsoha zemną prawdziw: 


_, HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 
w. Adamowicza 
11 w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 76 0 


| tan! „Familijnej”* bardzo dobrej L e g air LAC 
! funt „Melange da Moskau“ w oryg. opak., najlopszej 2.50 
funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowania 5 5t 


2692 2 2 


1 funt „Okruoków” z najlepszych herbat kwiatowych . 1:24 
— Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kilo EARE 
© Herbata z Brodów! ©% Grzybki litewskie tegoroczne 1 kilo złr. 4 — 


Nowo założony 
Wielki Fabryczny Skład płótna i gotowej bielizny: 
damskiej, meskiej i dziecięcej 


Braci Sperber 


Kraków. Rynek 21, Bracka 1. 


wychodzaca £ naszego fabrycznego akładu, odpowisde najwybredniejszym wymaganiom. 
Specyalnością firmy są kompletne wyprawy dumskiw, myos 1 dziecięde: wraz "wyprawy 
dia młodzieży Szkulnej. 
według oryginalnych tubrycznych cennników. 2341 6 0 
Wielki wybór Bluzek, Halek, Szlafroków i spodnio na każdy sezon. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się bazwłocznie 


HI Ceny konkurencyjne. JĄ 


E 5 RE | 
rzy. ~ bód Zie M i pęcherza. 
NE KaGISk z Zie Ulnbiona woda stołowa. 


Główny skład: J. Wentzel, kupiec w Krakowie. 


SKŁAD PIWA: 


BRUNONA DEUTSCHBERGERA 
poleca w Krakowie 


znakomite piwa beczkowe i flaszkewe Towarzystwa Akcyjnego Ostraw- 
skiego. dawniej M. Strassmann. 3112 i0 16 

& Wyborne wódki, rumy, likiery i t- d. wyłącznie fabryk polskich. Naj- 
nowszy i najlepszy orzeźwiający napój teraźniejszości: s BALZ. 
M Sok owocowy. A Telefon Nr 462. , © Prawnie zastrzeżony. 


Christoph'a lakier 
bezwonny. schnie natychmiast. Paczka Kor. 11:80. 


Kraków: Szarski t Byn, Rynek główny 6, Manryoy Kreisler 

ul. Grodzka, Fr. Zopoth i Bp. ul. Sienna 12, Biała: E. Kruppa. 

s Bochnia: J. Michnik. Dębica: Towarzystwo handlowe, jarosław: Joanna 

Dąbrowska. Jaworzno: Th. Dendera, Mielec: K. Anisfeld, S. Brandmann Oświęcim: 

Fr. Mniyszkiewicz, Rzeszów: Max Gans, Sucha: Ed. Krupka, Tarnów: IL Scharf, 
i Zywiec: I. J. Danko. 997 17 18 


= 


LE 


Najskuteczniejsze lecznicze źródło 
lityonowe. 


Nadzwyczaj pomyślno skutki lecze- 


150 19 25 


_ ZAKŁAD 
Kamięnidrsko- Rzeźbiarski 


pod zarządem 
poleca 


BYĄH4DBA 


w KRAKOWIE, naprzeciw cmentarza, 


podejmuje się wyoknania pomników 

i grobowców według własnych lub 

dostarczonych rysunków, tak w miej- 
scu. jak na prowincyl. 


* 


Posiada wielki wybór got wych po- 

mników z piaskowca. marmuru labra- 

doru szwedzkiego i śląskiego granitu. 
893 260 


"TI 


Przeciw gruozołom, zołzom, angielskiej ohorobie, wysypoe, gośócowi, 
reumatyzmowi. dolegliwościom gardła t płuco. zastarzałemu kaszlowi. dia- 
włoy, do wzmocnienia słabowitych i bladych dzieci, niema nic lepszego nad mój ulubiony, 
przez lekarzy często zapisywany 


Lahusen'a tran wątrobiany ` iii 


Najlepszy i najskuteczniejszy tran wątrobiany. Tworzy krew, odnawia šoki. podnieca 
apetyt. Dodaje sił w krótkim czasie. Należy mu się pierwszeństwo przed wszelkiemi innemi 
podobnemi przetworami i podobnemi lekami, W ostatnim roku zużyto przeszło 120.000 fla- 
szek, co jest najlepszym dowodem jego dobroci i ułubienia. Wiele poświadczeń i podzię- 
kowań. Cena 3'50 i 7 koron. Ta ostatnia wielkość na dłuższe zażywanie korzystniejsza. Strzedz 
się przed naśladownictwami, a więc dobrze nważać przy: kupowaniu na firmę fabrykanta 
Dostać możne w każdej aptece. 2929 1 12 


z jodkiem 


Aa styk madali. 


ZYGMUNT FLUSS 


pierwszorzedn zakład 
parowej farbiarni, 


chemiczna a ik 
PRALNIA 
udlorow, Sukian i mataryj = 


I wezolkiogo rodaja unifor- 
jw | t. ó. w stanie oałym 
i poprutym 


IIqOSsQO 


z podwójnego złota zegarki Roskopf 
Savonnet Remontoir 


są najnowszemi zegarkami Roskopff. Zegarki te mają do- 
skonałe kotwioowe wnętrze precyzyjne, 7a CO Slę ręczy, SA 
podwójnie kryte, mają 3 bardzo mocne £ podwójnego złote 
koperty i kopertę odskakującą. Złote double jest kruseoem 
do złota podobnym, który podobieństwa do złota nie tac 
nigdy. Zegarki te z powodu wspaniałego wykonanie budz 
wszędzie podziw i trudno. je odróżnić od prawdziwie 


Cena 5 Zir. 


e [A A +4 łota d bl 

De tego stosowny podwójny łańcuszek męski 59 ze ouble 

1-50 złr. Do każdego zegarka dołączone trzechletuie 
poręczenie. Wysyła tylko za zaliczką 


JÓZEF SPIERING 


Wiedeń, l., Postgasse 2—45, 


PJ 


OSOM 


z 


Największa 
fabryka tego rodzaju 


= 
. 


"TOBMIBSQ HOTĄJSKZGM 08M QqOTsSNIYS IOTd t 
ysAuqempel [AJ33EW VINYVIBHV4 


w Galicyi, Czechach, Morawie i Blązku. 


mae” ck" | rel Zeile 38. m z sd 

ilia- * Brako lko przy ul. sw, Krzyża po 7, 

Własne filie: we Lwowie ko przy ul. Sykstuskiej pod L. 26, 
Zamówienia z prowincyi wykonuje sią skrupulatnie. 2567 2 4 
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


L. PONASZKTEWICZ. 


Koszule męskie odznaczają się najlepszym krojem, jak również wszelka inna bielizna, | 


Płótna i bielizna stołową z najlepszych fabryk sprzedajemy | 


min w reumatyzmie, gośćcu, w cierpie: | 
niach moczowych, nerkowych, cukrzycy | 


otych nowe niedarte : Ha klg. 


Niedziela 25 Września 1904. 


`% 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 
polecają 23 89 O 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Pynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


12 lat istniejąca, z najlepszą 


Cukiernia klientelą, z komfortem urzą- 


dzona z dużymi zapasami, z powodu stosunków 
rodzinnych do odstąpienia inteligentnej osobie 
na korzystnych spłatach. Adres w Administracyi 
„Nowej Reformy“ pod 2671. 2571 5 6 


Kandydat notaryalny 


„ 2-letnią praktyką poszukuje posady. 
W. Pisarczyk. Tarnów, „Ojczyzna“. 
2653 3 7 


Wilhelm Richter 
mechanik 


przeniósł swoją pracownię z ulicy 
Dolnych Młynów na ulice Po- 
selską 1. 17 i znacznie "ją po- 
większył. Za dotychczasowe względy 
Szanownej Fubliczności dziękując, 
prosi o dalsze zamówienia maszyn, 
rowerów i innych artykułów mecha- 
nicznych. 2493 6 8 


T. K. Czerwiński 
objazdowe przedsiębiorstwo ogrodnicze 


Kraków, ul. Łazienną 5, 
podejmuje się wraz ze swym dobo- 
rowym peraonalem: umiejętnego 
cięcia drzew, projektowania, zakładania 
i doglądania różnych ogrodów, wyra- 
biania win i przerobów 0owocowo-wa- 
rzywnych. ułatwiając również sprzedaż 
tychże. Ceny tak umiarkowane, 
że Osobom i z dalszych stron opłaci 

się mój przyjazd, 
Zamówienia wrześniowe ma- 
ią pierwszeństwo do cen zna- 
cznie zniżonych. 
Wyjazd za granicę w każdej chwili 


wolny. 2583 5 10 
M brylanty, stoto, 
Zastawione sPabro r klej- 
noty, wykupuje się bezpłatnie celem 
zakupna po najwyższych cenach M. 
BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9, Il p. 
2566 11 25 


Dyplom honorowy ni wyst w Krakowie 1901 r. 


W. Sznajdrowicz 
kuśnierz 


w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I pietro, 
nad apteką pod Białym Orłem, 
poleca P. T, Publiczności awój obficie i je- 
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 
1 pracownię, jakoto: 

FUTRA damskie. SAKA, ROTUNDY, ŻA- 
KIETY, PELERYNY, BOA i GARNITURY. 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 
CZAPKI futrzane i aniformowe, oraz wszel- 
kie przybory w zakres ten wchodzące. 


ME Zamówienia i reperacye uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie. BR 2631 20 


Mający liszaje 


nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ulo- 
czenia, niech sażądsją prospektn i uwierzytel- 
nionych poświadczeń z Austryi za darmo. Ante- 
karz ©. W. Rolie, Altona (Elbe) 2585 4 0) 


zz i 


Syne w świecie wody mineralne ze zdrojów 


VI 


Własność rządu francuskiego. 

Zawsze należy zapytać się ordynających leka- 
rzy, z którego z trzech zdrojów C€elestina, 
Grande-Grilie. Hôpital pić należy, 
Dostać można we wszystkich handlach wód mi- 
neralnych i w aptekach. — Na kapsli I etykiecie 
znajduje się nazwa odnośn. zdroju. 1956 8 8 


22 


a [|| 


Pierze gęsiel 


szarego ct. 15 


"ja „ białego „ 30 
nowe darte: '', „ szarego 35 
r. „ białego „ 50 


pisemne | przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
*|za pobraniem pocztowem 


2628 2 2 


J. FH Haldek 


921] 45lw PRADZE, mi. Wynukm L. 17. 


__ Niedziela 25 Września 1904. 


' | 
Dyplomowana krawczyni warszawska | 


otwiera w Krakowie dnia 1 października | 
szkołę kroju i szycia przy ul. Stachow- | 
skiego Nr 5, JI p. na lewo. 2686 2 3. 


Rutynowany kapelmistrz 
Poląk, poszukuje posady pray mnzyce miej- 
skiej, Uczy tak na instrumentach dętych, jak 
i na smyczkowjoh, przytem może udzielać 
prywatnie lekcyj na skrzypcach „Rakoczy“ 
poste restante Kraków. 2698 2 3 


Najznakomitszy środek do z 
czyszczenia wszelkich metali 4 


„RAPIDOL '; 


we fiaszeczkach po 15 i 35 ct. Wyłączny 
skład u firmy 5 
© 


Reim i Spółka 
Rynek 37, Krakow, Linia A-B, $ 


FILIA 


c. K. uprz. galic. akcyjnego 


banku Hipotegneng 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami wszelkie 

papiery wartościowe, 


wydaje 
3/4. Asygnaty kasowe 
przyjmuje 
wkładki na książeozki rach. 
bieżąc., 390 18 24 
przyjmuje depozyta wartościo- 
we do przechowania, udziela za- 
liozki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 
krajowych i zagranicznych. 


Rowość „RAPIDOL” 


Łza darmo 


moich towarów mie oddaję, lecz 
sprzedaję je tylko za 1 ko- 
roue tygodniowo, è miauv- 
wicie: maszyny Singera de szy- 
cia i hoftn, lustra, zegary, ze- 
garki, obrazy, dywany. portyery, 
kapy na łóżka, płótna, chodniki, 
wózki dla dzieci, oraz meble żelazne w wiel- 
kim wyborze “a wszystko po bardzo przystę- 
pnych cenach. _ 2627 3 10 
ANOLD FALLEX. 

Podgórze. Rynek główny L 10, I piętre. 


KURS PRYWATNY 


dla nauki 


rachrnkowości państwowej i buchalteryi 
przy Placu Matejki L. 9, Il-gie piętro 
prowadzę nadal z pożytkiem dia Życzą 
cych sobie nabyć fachowych wiadomości 
w dziale umiejętności rahunkowej i zło- 
żyć erzamin rach państwowy, bądź je- 
dynie egzamin z buchalteryi, bądź jeden 
i dragi. Dla zamiejscowych odrębny 8y- 
stem nauki z równym rezultatem. 
Dla Pań osobne godziny. Warunki bar- 
dzo przystępne. 


W. Grzybek 


i 1390 42 6 c. k. arzęd. rachunk. 


O EEOEROGEŃ 


Portyera | 


energicznegu i sumiennego, władające- 
go językiem polskim i niemieckim w sło- 
wie i piśmie, który może wykazać si 
dobremi świadectwami i poleceniami, 
poszukuje Fabryka maszyn i odlewar- 
nia żelaza 2690 3 3 
E. Bredta i Spółki w Ottynii. 


3 


POMPY 


wszelkiego rodzaju, do domo- 
wych i publicznych celów, dla 
rolniotwa, bndowli i przemysłu. 


RURY i WĘŻE 


wszelkich rozmiarów. Pompy do 
stndzien zwykłych i kolejowyow. 


WAGI! 


najnowszej ułepsz. konstrukcyj 


dziesiętne, setne i pomostowe 
z drzewa i żelaza, do handlu. 
przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych oglów. 


Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn 


W. CARVENS 


Wiedeń 1. Schwarzenbergstrasse Nr Gb. 


Katsiogi za darmo į gpiatnie. 
1057 26 26 


NQWA 


Jesienne kapelusze damskie i dziec. 
modele paryskie i wiedeńskie 
Bluzy jesienne i jedwabne 
Nowości sezonowe do 


REFORMA. 


meme maea —. 


m — 


przybrania sukien i kapeluszy 
polecaja po eenach fabrycznych 


Limler 1 Spółka 


9564 5 16 


LINIA A-B. 


BXKOXOXOXOXOXOXKOXOXSXKOXOXOXOKOKOXOXKOXAXOXKOXE 


POD FIRMA 


a = 


> POLECA 


jakoteż 


XOXKOXOXKOKDIKOROKOK 


%. 


USKILLNE 


Zwracamy uwagę Szan. 
interesie, że sę usiiowania, 


wyra- 
biany 


pak 


kozawych. 
Żądać 


ym. 


Be 


aaliesk 
Wysyłka kełeją dla kupców 


it 


założenia 1880. 


3 
; 


- 
= Wykonanie szybkie i dokładne. 
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R. DITMAR 


poleog: 


kan GY 
Rynek główny 


Kraków 


Rynek główny 


Lampy wszelkiego rodzaju, jako to: do nafty, spirytusu, oliwy 
| i prądu elektrycznego. 
| Lampy do elektryki dla użytku domowego, hoteli, kawiarń, re- 
steuracyi, sklepów, fabryk it. p. przedsiębiorstw posiadam zawsze 
w pewnej ilości na składzie, prócz tego przyjmuję zamówienia wedle 
rysunków, które są u mnie każdego czasu do przejrzenia. 
Latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, etażery, wa- 
x „zony, figury i wyroby majolikowe. 
Palniki ze siatką do spirytusu pod gWarancyą nigdy nie dymiące się, 
można do każdej lampy ZAStosowąć, 
Piece naftowe bez rar i komina nie dymicąe się „Caloriere Ditmar“ 
do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków i t. p. 
Kuchnie naftowe i spirytusowe szybko gotujące, w różnych wielko- 
ściach, Naftę nieeksplodującą salonową oraz i prawdziwą amerykańską. 
abonamencie (na kupony), jak zwykle, taniej. Od 5 litrów w zwyż 
z odstawą do domu. 2421 6 0 
Wysyłki nafty na prowinoyę w beczkach. balonach szklannych lub 
cynkowych uskuteczniaw do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki. 


(C Pompki do wytoczenia 00O CENY TANIE! 


wysyła się ua żądanie. 


Spółka Krawiecka 


ładysław Filipkiawicz, Tomasz Bętkowski, Władysław Misk 
raków, Floryańska 67, tuż obok Bramy Floryańskiej 


na składzie wielki wybór świeżych materyałów krajowych i zagranicznych 


Skład gotowych ubrań. 


Zamówienia wykonuje według angielskich żurnali. 
OXOXOXOXOXOXKOXOXKOXKOXOXOXKOXKOXKOXOXOXBOXKOXKOXOXO 


OSTRZEŻENIE. 
Publiczności w jej własnym 
ażeby tłuszoze roślinne pod 
rozmaitemi nazwami i znakami zachwalać i w handel puszczać, 
Ostrzegamy przed kupowaniem takich lichych naśladownictw, gdyż 
tylko naszym, we wszystkich państwach patentowanym sposobem 


KUNEROL 


jest dowodnie pierwszym i najlepezym tłuszezem raślinnym, który za najczystszy 
tłuszcz do potraw uznały powagi. 
Zastępuje zupełnie masło, smalec, słoninę Itd. 
Z poręczeniem ezysty tuszoz rodlinny 2 orzechów kə- 
Kuasrelu" w każdym lepszym handla speźy w- 
miejscowości, w których nie ma „Kunerela”, 
wysyłamy na próbę skele 5 klg. bratte po cenie 650 
K epiainie do każdej stacyi pemst. nasyt-węg. za 
x 1 i 1 kg. paczkach, 
w skrzynkach poszawany oå 10 kg. 
Dla hurtowników osobliwe oeny. 
Breszurki i świadectwa lekarzy za darmo, 
Najstarsza i największa w państwia 


fabryka tłuszczu roślinnego 


EMANUEL KHUNER & SOHN 


wiedeń, XIY 2 Rok 


m a 


2682 4 16 


bn nn OO z 


odznaczona medalem srebrnym na Wystawie ucvajowej. 


PIERWSZA KRAJOWA PAROWA 


“FARBIARNIA i PRALNIA CHEMICZNA 


Langier i Spółka we Lwowie 


otworzyła W Krakowie, przy Placu WW. Świętych Nr 1 
KANTOR PRZYJĘCIA 


wszelkich materyj jedwabnych i wełnianych, futer, piór, oraz nieprutych i prutych ubiorów męskich 
sukien damskich i dziecięcych, uniformów wojskowych i urzędniczych, portyer, firanek, dywanów itp. 


do chemicznego czyszczenia i farbowania. 


2663 3 è 


$. 


'KMOFVHH YTSAWAZAA 


Ceny przystępne. 


j świeży (lipeewy, 
Miód psZCZelNY i wez: 
kę, karacgjoo domeny, bez żadnych domie- 
szek, wysyła w blaszankech pe 5 kg. z pasiek 
właanych, już z opłatą peczty za 7 karen (po 
Powołania się na te ogłoszanie) Zarząd Dod" 
ałomskich | pasiek Zygmunta Lityńskiega w Sis 
mikowoegch, penztą Slemłkowoa. 2448 18 26 


„Tanie czeskie 


PIERZE! 
6 kg. świeżo dartych 9:60 x, 
lepszych 12 kor.; białvch, 
miękich jak puch, dartych, 
18 K, 24 K; białych jak śnieg, miekich 
jak puch, dartych 30 K, 86 K. Wysyłka 
vpłasona za zaliczką. Wymiana i przyjęcie 
napowTót za zwrotem opłaty pocztowej. 
Benediokt Saochsej, Lobea 274, Post Pilsen, 


(Bóhmen). 3626 2 6 
| ` wyjednywa |ażyniar 285 76 104 
M. Gelbhausu, 
władzę aut, i zaprzysiężony rsesanii. pat, 
Wiedeń, VIL, Aiobensterng. 7, 
Laprzcółw ges Król. araędu patontewogy, 


przez 


OXKOXDXOXKOXDXOXKDK 


220. Nr. 5 


Precz z tandetnemi wyrobami wiedeńskich magazynów, 
rowane i liczą na naiwnych odbiorców. 2705 1 6 

P AŃ owl J Kto chce mieć palto lab ubranie zimowe ele- 
| 

© siebie dobrze dopasowane a nie drogie. niech 

zamówi u Zygmunta Chilli, 

z całą sumieunością obsłużony. 
BER Wypożycza się fraki i anglezy. Robi również za ugodą na raty. "ZBQ 


Ostrzeżenie * które tylko na oko ładzą, a w rzeczywistości są stusze- 

ganckie, modne, ciepł>, lekkie, a trwałe, na 

krawca w Krakowie, ul. Wielopole 1.3, obok głównej poczty, gdzie zostanie 
Na prowincyę przesyła na żądanie próbki, jakoteż sposób brania miary. 


NOWO OTWARTY 


MAGAZYN 
Towarów Bławatnych | Konfekeyi Dziecinniej 


pod firmą 


OZEF MASSAR 


W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA L. 15 
POLECA NA JESIEŃ I ZIMĘ: 


Nowości w materyach wełnianych i jedwabnych. 
Wielki wybór Flanelek i Barohanów na bluzki, 
matynki i sziafroczki. 


OGROMNY WYBÓR konfekcyi dziecięcej: Palta 

i ubrańka dla ohłopoów do lat 10, dla panienek sukienki, 

Ro i peleryny do lat 16, oraz kapelusxe, czapeczki, 

apturki i wiele innych artykułów w zakres kofekcyi 

dziecięcej wchodzących. 

Polecsjąc się laskawej pamięci Szanowaej Publiczności, preszę aprzejmie 

e poparcie moge magazynu, e staraniem mojem będzie zadość uczynić doberewymi 
tewaram) i siska eeng. 


Magazyn w niedziele 
i świeta zamknięty. 


r 


Nowość! Dawno oczekiwany wynalazek! Nowość! 
! 500 papierosów na godzinę! 


można zrobić zupełnie lekko i swobodnia patentowaną 


maszynką „„Fenix'' | 2896 8 10 
Wypełnia równo, nie rozdziora tutki, uniemożliwia 
wysypywanie sie tytoniu! Jest woele nie do zepsucia! 
Bortyment w 6-ciu grubościach tutek. 
De nabycia po 3 K za astukę w pierwszorzędnych trati- 
kach i handfach galanteryjnych, w większych fabrykach tntek 
lab za poprzedniem nadosłaniem 3 K 30h i Nru totki n firmy 


HOWARTH i KLECZENSKI 


Agencya handiowa we Lwowie, generalni zastępcy na Austro-Węgry. 


Woeuelkie inno przyrządy o połowicznym rezultacie, nawet pomimo różnioy 
iw eenie, są wobec maszynek „FENIX* zupełnie bezwartościowe | 


T ANIE ZEGARY Wyroby złote i srebrne z 8-ietniem pisemnem 
J porgezeniem © Oryginalne eeny fabryczna. © 
Fabryczny ekład e zegarmistrz, Wiedeń, IV., 

i Winiów Max Bóhnel, Margarotherstrazse 38 G. 
Najwięksaa i najstarnaa firma. Założona w r. 1840. Najwyższe odznaczenia 
„Grand Prix“ i wielki złoty medal w Paryżu 1904. 

Niklowy zegarek remontoar 1:60 ałr, Z czarnej steli zegarek remontoar 190 złr. 
Patent. zegarek rom. Roskopf 2 złr. Oryginalny zegarek „Roskopf kole- 
jowy* (nie system Boskepfa) 8°50 złr. Złocisty segarek rem. (x podwójnemi 
kopertami) 2'90 złr. Prawdziwie srebrny togarek remontoar 8 złr. Prawdziwie 
srebrny zegarek remontoar (z pedw. kopertami) 850 złr. Zegarek rom. Tulla 
s wyzłoconym c. ik, austr. orłem państwowym, węg. herbem lub z pięknemi 
obrazkami z polowania 6 złr, Prawdziwie srebrny łańcuszek panoerny —*95 słr.; 
14 karać. złoty zegarek rementoer 760 złr.; |4 karat. złoty zegarek parcerny 
10 słr., 14 karat. złote pierścienie 180 złr. Zegary wahadłowe, o 2 wagach, 180 om. długie 
1076 złr. Okrągła zegary do kuchni 1'86 złr, Budziki niklowe 1 złr. Niestosowne wy- 
mienia się lub zwraca pieniądze. Zażądać korespondentką mego wielkiego 
cennika z 906 odbitkami ze darmo i opłatnie. 2561 1 7 


Od roku 1868 w użyciu. 


Bergera lecznicze MYDŁO SMIOŁOWCOWEĘ 


przes wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardze wielu państwach Europy ze świe- 
tnym skutkiem przeciw 


wyrzntom skórnym wszelkiego rodzaju 
w szczególności przeciw powtarzającym się i pasorzytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, 
jį <oteż przociw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. 
ergere mydłe smołowcowe zawiera 40°/, smołowca drzewnego i wyróżnia się smacznie od 
wszelkich innych mydeł amołowcowych. — W uporozywych ciorpienłaok skórnych używa się 
także bardzo skutecznego 


Bergera leczniczego mydła smołowoowo-siarozanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowoowe do usunięcia wszelkich nieczyatożoł cery, przeciw wy- 
rzutom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i de kąpieli 
służy do codziennego użytku 


Bergera glioerynowe mydło smołowoowe r 
zawierające 85°% gliceryny i pięknie pachnące 
Cena kawałka każdege gotunku 70 hal. wraz z broszurką. . Ządać w aptekach 
i w handlach tego rodzaju wyraźnie Bergera mydeł smołowoowych i baczyć 
na odbity tu znak ochronny i obok znajdujący się pal 
podpis firmowy 6. Hell et Co. na każdej etykiecie 


Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1888 
i złotym medalem powszechnej wystawy w Pa 
ryżu 1900. 
Dla osób, które woni smołowca nie znoszą lub nie lubią, wyrabiamy 
oczyszczonego smołowca mydła anthrasolowe, które atona w Pe ZA prana y 
mydła anthrasolowe (białe mydła smołowoewe). (Hłównemi gatunkami są: mydło anthrasolowe 
5 | 10%,, Mydło anthrasoiowo - boraksowe. mydło anthrasolowo -slarozane mydło anthrasolowe 
z kwiatem siarkowym, mydło toaletowe anthrasolowo-gllcerynowe, Mydła anthrasolowe okazały 


się podług orzeczenia lekarzy nadzwyczaj dobremi przeciw t A i 
cery. — Cena kawalka 80 halerzy. z PODEJ i 


Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Główny skład: 
G. HELL et C m»p., Wiedeń, I., Sterngasse S8. 


Dostać można w KRAKOWIE w «aptekach: Fr K. Mikackiego- M ia; Wi - 
dyka: Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J, Macnaaitakiego; A i M "HL Bag. 
tmańskiego i Spółki: Z. Marcoin. -— W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki 

A. Pachnokiego; Arnolda Reifera; jakoteż w każdej aptece w Galicyi. 817 97 36 


RZA RZNKKKKKKAKIE 


* NA LEPSZE OBUWIE 


tc skóry chevreanz, boxcalf, cielęceji t. d. jest, jak 
to stwierdzono, najlepszą rzeozą 


GLOBIN; 


gdyż daje bez mozołu 2428 4 10 
i wapaniaiy połymk! ar 
| Me niszczy skóry i ntrzymuje ją miękką ! = 


RR 


„ Berdzo prosty sposób użyola. 
Można dostać prawie w każdym handlu. 


iÈ FRITZ SCHULZ jun. Akt.-Ges., Eger I B., Lelpzig. 
: Zastępca: Maurycy Vorzimmer, Kraków. 


Nr 220, 


Pokój 


z meblami lub bez, z całem utrzymaniem, 
każdego szasu do wynajęcia. Ul. Lenarto- 
wicza 14, parter. 2706 1 3 | 


A 


R 


KRAKÓW, 
Rynek 31, Linia À- B 


4 i Gs do maszyn — — 
Węże gumowe, parciene i Spitiiać - 
Latarki stajene i ręczne 
Wiaderka do gaszenia ognia 
Szczotki i Zgrzebia do koni 
| MF Smarowidło na kopyta — 
i s Mydło do siodeł — — — - 
| + j Płyn restytucyjny Kwizdy — — 


hE, mało używane, ; 


Pianino do sprzedania. Rynek | 


główny 24, oglądać można od 10—]1 | 
i 2—6. 2673 2 3 


Oliwę 


Ner O po kor, 64-- 
Ner l po kor 56-- 


Poleca się 


Smarowid:o na osie. 


kapeluszy damskich 
oraz przyjmuje 2553 3 10 
do przerabiania. | 


JADWIGA POLLEROWA| 


Kraków, ul. Grodzka 1. „3,1 L piętro. | 


Marya z Salomońskich Zaleska 


obejmuje nadał naukę muzyki po śmier- 
ci swej matki. Warunki przystępne. 


Plac Szczepański ę 7. 1. piętro. 
2697 2 


Wódka francnska 
m | = 
Perfumy, Mydła, Pudry, Wody kolońskie, Olejki, Pomady, Wody 


toaletowe do włosów, rodki do konserwowania i ozyszczenia zębów, 
Przybory do golenia, "Rozpylaoze do perfum i inne artykuły toaletowe. 


t995 19 O JĄ Smarowidło i lakiery 


„Fuchsol* tynktura na Plueooy — Nowość”: 


męskiego, damskiego i dziecięcego 2632 2 7 


przy uliey Zwierzynieckiej 4 (obok drukarni Anczyca) — pod firmą 


Zakopane. Pierwsza Spółka Krakowska Szowców 


Willa pod Białym Orłem przy | ,,,,„u; PE a ta , RE. y 

rzymuje na składzie obuwie. wykonane z najwi:;kszą elegancyą, wedłn; 
wd em. łe najn wszego fasonu. — Przyjmuje zamówienia na obawie wszelkiego rodzaju 
em 16 pokoi ogrzewanych, jest do WY- |; wykonuje takewe na czas oznaczony: z największą dokładnością, ręcząc za 
najęcia na cały rok w całości lub | je,” trwałość. po cenach przystępmych. — Posiadając dłuższe i wyższa wy- 
częściowo. Wszystkie pokoje są połu” | kształcenie fachowe, zapewnia, że będzie jej staramem z największą skrupu 
dniowe. Cena umiarkowana. Wiadomość | jathością zadość uczynić wszelkim wymaganiom P, T. Publiczności, która ją 
w właściciela hs w Zakopanem| swem zanfaniem zaszczycić raczy. — Polecając się łaskawym względom 

r PER. 270125 _|kreśli się za firmę Walenty Korta. 


Ferma doświadczalna 


oc©0800006003580000CGQG0000 


<0 09002000 
Ga 


Lwów po cenach iy ay ti ik 


faukaska do maszyn rul- 
niezych: 


Ner 4 (krajowa) po kor. 36 — 
Oliwę amerykańska po kor 64 za 100 
kg loco Kraków — Oliwy cylindrowe. 
Oliwę leccerską — Oliwę rzepakową. 


Smarowidło na obuwie nieprzemakalne 


Proszek „Andela“ i „Z+oherlin* przeciw owadom, Papier, Lep, Siatki ne 
Papier naftalinowy. Liście paczulowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość 
„Fuchsol'*' Po na karakony, szwaby, pohły 


MAGAZYN OBUWIA. 


(2) 

w Mydlnikach Do-nabycia Na uczczenie jubileuszu | o 

' e cia 

pyrzedaje przebierane ziemniaki "Ty. 4 Niepokalanego Poczęcia Najśw. P, Maryi a 
pe 7 kor. za 100 kig. z dostawą do pośrednictwem wydała księgarnia 9 
domu. Zapłata przy dostawie. każdej księgarni. Spółkt Wydawniozej Polskiej w Krakowie s 


Zgłaszać się należy: Mydlniki via Ło- 
©©03200390500000009000000000903000000038 aji8 


śawswowiy owa |-| Najśw. Panna w poezyi polskiej 


JANINY DOWNAROWICZOWEJ 


w Krakowie, przy ul. Karmelickiej |. 40, II p. 


die gości stałych i przejezdnych. Kuchnia sma- 


00666006686060868656000665505060000606686 
EE a 


W rozprawie toj jest mowa o" utworach poety- 
cznych, uwydatniających gorącą cześć dla Najświętszej 


Odwrotnie wysyła 


pena i zdrowa. Ceny umiarkowane. SPÓŁKA Panny Maryi, od najdawniejszej pieśni „Bogarodzica“ 
| i : WYDAWNICZA aż do najnowszych czasów. 25688 l 
LBKCJ) (T) fortepianowej BiP OLSKA Dziełko ozdobione 33 rycinami. 
w Krakowie. CENA 2 KORONY. 


Na papierze kredowym w ozdobnej oprawie płócisanej 6 korow. 
BGOGOZOGDZOCOCOSAGOGODOOECGO 


ISIAN AEREE 


niższej, średniej i wyższe: udziela 
Józef Machowski 
uczeń Prof. Dra Franciszka Bylickiega, 


Kraków, ul. Topolowa Nr 11, I p. 


25944 8 3 


9000000000 


060000088 DO 


pierwsza Krakowską 


elektro-mechaniczna Poleca 


| EMAL] 


maite gatunki | 
NACZYNIA, 5 


Kawy 


„SPHINX 


lajleni R w soniant 


< taj "ae"y 
c 


palonej 


Wyłączny skład fabr. 
Tom. Górecki, Kraków. 


Cenmki na żądanie. 1 


najnowszym i naj- 

lepszym sposobem 

zapomocą goracego 
powietrza. 


a A 
MARHA arcy 


M. Jawogpich 


KRAKÓW 


15 


Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku 


F&F. Zajączek i Lankosz MESS akaki 
z GGIBGOGOGOGOGGGS36 


Sukna, Sleraczki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie. 


Niniejszem main zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, że otworzyłem przy ulicy F'le- 
ryańskiej 1. 2, róg Rynku. Hotel Drezdeń- g) 
ski, pod firmą 


O 
$ 


o 


Koce, Derki, Filoe dywanowe, Flanele 
wstąpione, Wełnę do watowania i wszelki» 


Rodszewki. 2606 2 0 

Składy A t 1.3, | Ć 
dla sprzedaży hartowncj i drobiazyowej. 

Dla PP. leż sej żer 
i rewizorów bydła 


uboczne zajęcie połączone ze znaczne- 
mi dochodami. 
Czynność łatwa i można ja wyko- 
nywać przy okazyi swego urzędowania. 
Zgłoszenia uprasza sie nadsyłać vod 
napisem „Znaczne dochody" posta 
restante Lwów. 2621 2 2 


Z dniem lgo października 


b. r. rozpoczynam 2603 6 8 


dla Pań 


kurs raohunkowości ogólnej, 
państwowej, oraz kupieckiej. 


Kazimierz Kochmański 


c. k. oficyał rachunkowy skarbu. 
Plac Matejki L 3, IL p. 


2668 8 3 


‘LEOPOLD DEBELSKI; 


pom przyborów do szycia, haftu, robót 

ręcznych. Kapeluszy. Modeli paryskich, oraz © 
przyborów do krawieczyzny. 

Ceny najniższe. Towar najmodniejszy. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


o cazał 


CSO 


— o — caii — — — - 


Przez l[nstytut chemiczny c. k. Uniwersytetu iwowskiego badane i za 
najlepsze u7'ana 


omie 


Sa 


utki i bibułki 


© 
g S’, 


mm rzecz Towarzystwa 
Szkoły lud wej 


4610 1 25 
Z Drukarni Literackiej (przedtew pod firmą Newa Drnkarnia Jagielefska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 16. 


PALORDIA KAWY ro cenach najprzy- ze 


stępniejszy ch roz-| M 


REIM ï SPÓŁKA KRAKOW, 


-Rynek 37, Linia À- : 


Lakiery Kremy i ay: do odświeżania kolorowych 
JM” bucików — Lakiery na kapelusze — „No- | 
wość”: Podkładki gumowe pod obcasy Podeszwy gumowa ; 
Podeszwy wkłąađkowe do | ta 

bucików asbestowe — Pan- 

tofelki doinowe — Kalosze Pa 

rosyjskie i amerykańskie $y4 

Artykuły yumowe chirur- 

giczne — Artykuły chirur- 

gioczne — Przyrządy lekar- 

skie - Papier klosetowy. 


Ner 2 po kor. 48 — 
Nar 8 po kor 44 — 


belgijskie i krajowe. 


do uprzęży. 


okna przeciw ara, Naftalina, Kiih, 
: Ting-Ting tynktura na pluztwy — „Nowość”: 
- Płpułki na szczury i myszy. 


Farby olejne artystyczne, dekoraoyjne i do atudyów — Farby akwa- 
relowe — Farby pastelowe — Przyrządy do malowań akwarelowyoh, 
olejnych, na porcelanie drzewie, aksamicie 1 do napryskiwania. — — 


Magazyn mebli 
I Zakład tapicersko - dekoracyjny 


pod firmą 


STANISŁAW STACHOWSKI 


w Krakowie, przy ul. Stawkowskiej l. 1, 


poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w mebłe stylowe i fantazyjne do 
sal nów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, płedy do podróży, peduszki, makaty fran- 
cnskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Pode,mnje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań. jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, 
ppp. zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jak też i wszelkich 
innych kia 4608 116 


$ Otworzy wszy przy ul. Brackiej I. a; 


SKŁAD PAPIERU 


$ przyborów szkolnych, zabawek dziecięcych i dzwonków elektrycznych, 
polecam się P. T. Publiczności, nadmieniając. że wymienione przedmioty 
sprzedaję po bardzo u- .xrkowanych cenach. 
4670 Z b Z szaęunkieu Marya Niezabitowska. 


| mezecwcżyzenwe Maryt Mea, Š 


CODESCAGUZUDOOGE 


Fabryka pasów maszynowych Ignacego Wurma/ 
IW KRAKOWIE 


pasy maszynowo 
wielkich rozmiarów, z kru- 
ponów skór wołowych, któ- 
retak pod względem 
wykończenia jakoteż 
i dobroci zostały 
uznane za lepsze 
i trwalsze od 
belgijskich i 

- augiel- 
skich. 


przy ulicy 
KANONICZEJ 
L. i8. 


Poleca najlepszej 

jakości po możli- 

wie najniższej 
cenio 


Wyroby moje zostały nagrodzone: 

Wystawa rol. przem. w itzeszowie r. 1884 medal srebrny. 
Wystawa krajowa woKrakowić r. 1887 medal srebrny o. k. Min. handlu. 
Powszechna Wyst, kraj. we ILwowis r. 1804 Dyplom hon. o. k, Min. handlu. 
Jubil Wyst. Tow. politechniornego we WEG 1902 Zaszozytne uzaanie. 


W ŁEZ 


MALY Aa OOIT 
2 pen % 


BETTWTYZYTY 
yl 


Dzwonki eiektryczne i telefony 


urządza bajecznie tania bezzwłocznie i z gWATANCYR roczną 


PRACOWNIA MECHANICZNA 
'Stanisława Leśniakowskiego 


przy ulicy Gredzkiej |, 48, obok: kościoła św. Piotra. 
Telefon Nr 308. 2889 16 10 


Przedsiębiorstwo przewożh 


i transportu mebli 


„Jozef J. Leinkauf 


KRAKOW, ul. św. Gertrudy 4, 


EIV TIN, 
"err 4 
> 2 
a 
É 
o 


a 


Spedycye 


wszelkiego ahia. 
rodzaju. nowe sprowadzane 
"9 3862 


WOZY MEBLOWE. 


GCOGOGOCCO GE 


R. Zzielińsix 


Optyx i Mechanik, Kraków, linia A-B 1. 39. 


p e 


i 


Poleca najlepszego systemu 
oryginalne maszyny do pisa- 
nia, także na spłaty miesię- 
czne. Najnowszey konatrn- 
keyi binokle pryzmowe, bi- 
nokle o jednej pryzmie, oruz 
łunety do broni myśliwskiej 
kalowej, dziś niezrównane 
przez żadne tym podobne. [7% 
Magazyn obficie zacpatrzony “~ 

w wszelkiego rodzaju wyroby optyczna z najlepszych źródeł, oraz =", szej 
konstrukcji gramofony i płyty do tychże — Wykonuje wszelkie peDPawy 


E | gramofonów każdego systemu, jakoteż i maszyn do pisania. — Posiady Wiawną 


paito nenii optycznych z popędem motorowym. zatem wszelkie zatlówjenia 
BR okulary lub binokie ze szkłami kombinosanemi wykonnie z wss? dokła- 
dnością w przeciągu 24 godzia. 1489 37 0 


Niedziela 25 Wrześni 1904. 


n 


Ddzielam lekeyi pew 


za przystępną cenę, Uczennica Mieczy- 
sława Horbowskiego, profesora Konser 


PF watorynm w Warszawie i w Moskwie. 


U! Stolarska Nr Ba H p 36477 9 2 


a 


Do wypożyczenia. 


5 HP. Garnitur benzynowy z ^o- 
wą zugelską cepową inióchinią (lekką 
dQ przewozu) 2909 


iñ 0 


|| E. RICE, Kobierzyn (o. lo o). 


Jedyny wyrób krajowy! 


_| Otrabki migdaiowe 
z zapachem fiołkowym 
do mycia rąk i twarzy 
Wyrób lepszy i tańszy od zagraniczuyck. 
Wyrób i skład w Drogneryi pod „Lwem“ 


pod firmą J. Wiśniewski, Kraków, 
Stradom 7. 2228 160 


A E 
„Do wynajęcia 
w najzdrowszym punkcie miasta przy 
ul. Warszawskiej Nr 3, od paździer- 
nika mieszkanie na I piętrze, złożone 
zd ¿ego salonu, jadalni, trzech mniej- 
szy l. pokoi, garderoby, kuchni, łazien- 
ki. — Balkon od ulicy i duży bal- 
kon od ogrodu. — Tamże pokój na 
illcim z meblami lub bez. 2546 6 0 


La 
"i S | 
Bośniacką oryginalną ze słynnych 
z dobroci śliwek bośniackich, pędzo- 
ną na własnych francuskich apara- 
tach w Sarajewie, poleca 
Firma Dr Nieć, Franicević 
Pavicić ua... 
w Krakowie, Rynek główny i. 25. 


ST. PIOTROWICZ 
Fabryka koników, Floryańska 6, 


koniki-na biegunach, „na -kółkaci i ba 
„ask? ch. 2533 3 0 


Patenty na wynalazk! 


wyjednywa 154 38 O 


ing. Kazimierz GSSOWSKI 
iuro patentowe 


Petersburg, Wozniesienskij Prospakt 3. 
Berlin. Potadamerstrasae 3. 


45% lat 24, inteligentny, z obywa- 
Kawaler telskiej rodziny, posiadający po 
rodzicash do 90.000 koron majątku. z braka 
ozasn i odpowiednich znajomości, posankuje na 
tej drodze sposobności do nawiązania znajomo- 
ści z panną lub wdową do lat 24, miłą, inte- 
ligentnąa, mającą odpowiedni posag, albo po- 
siadającą interes przemysłowy. Rzecz trakto- 
wana seryo. Na żądanie doręczy fotografię. 
Za dyskrecyę ręczy honorem. Oferty nieanoni- 
mowe odbiera Agencya L. Krassuski, al. Staw- 
kowska |. 27, M. p. — Poleca się majątki di 
sprzedania przy Krakowie dw» do 20u mry,, 
jeden 700 mrg. Majątek przeszło 250 mry. 
pud Lwowem g pałacem, parkiem do zamiany 
na majątek na Mazurach i wiele innych di 
dyspozycyi. — Pensyonat za 7000 koron z ca- 
łem urzadzeniem do odstąpienia. — Poszukuje 
się polskiego młyna w dzicržaąawe. — Poleca 
się kilka Will z parkami do sprzedanie. 
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Ktolubi 


delikatną, ozysta twarz bez plegów, 
pulchną, giętką skórę ł rumiana oere? 
Niech się myje co dzień znanem le- 

ozniczem  !35l 42 40 


Liliowem mydłem Bergmana 


ze znukiem ochran.: Dwaj górnisy, 


wyrobu 
BERGMANN'Ą i SPOŁ 
w Dreźnie-Djeczynie n. t. 
Po 80 l za kawałek mają na składzię 
Apt. W. Redyk w Krakowie 
M Pron 
Z. Marcoin 
K. Jahr 
F. Gralewski 
K Wiszniews* 
bartmańś i Sp, 
|. Rogen""tg 
Drog. dd "ori droguer. 
àd t. ‘ronoz 
F- Zopotk i i Sp. 
J. Wiśniewski i Ska 
l. Klemensiewic: 
Arnold Reifer 
. Reim i Spółka 
Koman Droener 
„ Su łoznowski 
„ Maurycy Krcisier 
Stanisł Pawłowski 
Jap Michnik 
Apt. R. Jakubowski 
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w Bochni 


w N. Sącza 
L. (teuvrgeon n 
Drog. T. Kwieciński " 
Klausner 
Avt. R Karpiński, 
J. Kstodziejowski 
Paulina Brunner 
Lazar Friedonberg w Podgwrza. 


n 
w Rzeszowie 


n 


nzędca Brakai L. K Górsk. 


